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Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 4 maja. 
Dziś rano pod przewodnictwem b. pre- 
zesa Rady Ministrów Belgii Theunisa roz- 
poczęła obrady międzynarodowa konie- 
rencja gospodarcza. W konferencji biorą 
udział przedstawiciele 47 państw. 


NASTROJE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Genewa, 4 maja. 

„ Wrażenie ogólne w chwili otwarcia 
konierencji jest tu takie, że konferencja 
pragnie uniknąć awantur i wkraczania w 
dzi ię polityki. 
Delegaci otrzymali nawet wskazówki 
tym kierunku. A zatem obrady zocho- 

charakter akademicki i doradczy, 

Brukseli. 
" Nie mniej panują watpliwości, co do 
tachowania się delegacji rosyjskiej, two- 
ącej poważny czynnik, dotychczas nic- 


many. 

| Nie jest wyłączone, że delegacja ta u- 
siłować będzie wywołać zatarg w spra- 
wie chińskiej. 


bolszewicki, jak swego czasu w Genui, a 
Poza tem badać będzie teren w kierunku 
otrzymania kredytów. 

Mowne odroczenie rokowań w spra- 
Wie zawarcia francusko „ niemieckiego 
fraktatu handlowego zaważy także na lo- 
sach konferencii, gdyż osłabia szanse osią 
guięcia Locarna ekonomicznego, zależne- 
go od współpracy ścisłej Loucheura z 
Trenkelenburgiem w komitecie przygoto- 
Wawczym, 

Świeże oświadczenie ministra niemiec 
kiego Curtiusa, oskarżające Francję o pro 
tekcjonizm nadmierny, niezgodne z du- 
chem obecnej konferencji, znamienne jest 
Pod tym względem. 

„ Manifest drugiej międzynarodówki nie 
dodaje nic do jej deklaracyj poprzednich. 
Należy jednak podkreślić ustęp, zwraca- 
licy uwagę na „wielkie dla robotnika i 
sbożywcy niebezpieczeństwo z powodu 
koalicii międzynarodowej przedsiębiorstw 
kapitalistycznych" i domagający się „opie 
ki energicznej nad interesami ogółu prze- 
ciiwko temu niebezpieczeństw”. 

ten sposób uwidocznia się jasno ie- 
szcze w zaraniu obrad konferencji roz- 
dwojenie odczuwane już w komitecie przy 
gotowawczytn. 


Burzyciele w roli twórców. 


Wywody przewodniczącego de- 
legacji sowieckiej. 


Polska Agencja Telczraticzna. 


ki nie odmawiał nigdy udziału 
| iakiejkolwiekbądź konferencji miedzy- 
narodowej, mającej na celu rozpatrzenie 
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codziennie o godzinie 5-ej rano. 


W obradach bierze udział 47 państw. 


doniosłych dla życia międzynarodowego 
spraw, niezależnie od tego, czy te konfe- 
rencje zwoływane były przez Ligę Naro- 
dów, czy też jakąkolwiek inną instancję. 

Uczestnicząc w konferencjach Z.5.S.R. 


Sowiety na międzynaro- 
dowej konferencji ekono- 
micznej w Genewie. 


Przewodniczący delegacji sowieckiej na mię- 

dzynarodową konferencję ekonomiczną w 

Genewie, Oboleński, po pobycie w War- 
szawie wyjechał w dalszą podróż. 


nie jest bynajmniej skrępowany jakiemi- 
kolwiek zobowiązaniami w stosunku do Li 
gi Narodów i nie ma żadnego zamiaru 
zmieniać swego stanowiska w tym wzglę 
dzie. Twierdzenie, że rząd sowiecki zlik- 
widował jakoby swój zatarg ze Szwajcar 
ja, aby mieć możność wzięcia udziału w 
konferencji, jest całkowicie fałszywe. — 
Wprost przeciwnie, zlikwidowanie zatar- 
gu przyczyniło się jedynie do tego, aby 
udział Z. S. R. w konferencji uczynić 
bardziej logicznym i automatycznie mo- 
źżliwym. Delegacja sowiecka uważa za 
swe główne zadania: 1) przedstawić 
punkt widzenia opinji publicznej Z. S. S. 
R. na międzynarodową sytuację gospodar 
czą oraz na trudności rzekomo z nią zwią 
zane, 2) przedłożyć propozycje sowiec- 
kie, mające na celu zlikwidowanie chro- 
nieznego przesilenia, przeżywanego przez 


* gospodarkę kapitalistyczną, 3) zakomuni- 


kować rezultaty odbudowy gospodarczej 
Z. S. S. R. dokonanej ną pódstawach sõ- 
cjalistycznych, 4) przedstawić warunki, w 
których byłoby możliwem wspólne istnie- 
nie dwóch przeciwnych sobie systemów 
gospodarczych, 5) złożyć propozycje i 
konkretne wyjaśnienia w sprawach zwią- 
zanych z traktatami pokojowemi i zawar- 
temi w nich klauzulami. 

Delegacja sowiecka, oświadczył dalej 
Osiński, składa się z osób, bądź związa- 
nych z rozmaitemi dziedzinami życia go- 
spodarczego, bądź zajmujących kierow- 
nicze stanowiska, bądź też z wybitnych 
rzeczoznawców w sprawach gospodar- 
czych. 

Na zapytanie dziennikarzy co do sta- 
nowiska przedstawicieli sowieckich wo- 
bec delegacji niemieckiej Osiński oświad- 


cztowa uiszczona 


ften 
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Z A 


Parlament gospodarczy świata przy pracy 


Otwarcie międzynarodowej Konferencji ekonomicznej w Genewie. 


Delegacja sowiecka zapowiada współdziałanie z Niemcami. 


czył, że ponieważ w bardzo wielu spra- 
wach interesy S. S. R. R. i Niemiec są iden 
tyczne, przeto delegacja sowiecka zamie» 
Kga współpracować z delegacją niemiec- 
Ae 


PROGRAM PRAAC. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 4 maja. 

Program prac rozpoczętej dziś w Ge- 
newie międzynarodowej konferencji o- 
spodarczej składa się z trzech działów 
głównych. Dział pierwszy dotyczy przy- 
czyn obecnego załamania się równowagi 
w handlu i przemyśle światowym i wpły- 
wu tego zjawiska na trwałość pokoju po- 
wszechnego, Dział drugi obejmuje zagad- 
nienia, związane ze sprawą granice cel- 
nych dla wywozu i wwozu oraz zakazu 
wwozu i wywózu niektórych artykułów, 
sprawę taryf, wreszcie sprawy fiskalne i 
ipne ograniczenia. Do działu drugiego na- 
leżą również sprawy porozumień między- 
LA w zakresie przemysłu | spra- 
wy karteli. Dział trzeci dotyczy zagad- 
nień rolnych i ich stosunku do wytwórcza 
ści przemysłowej. 

„Times“, pisząc o otwarciu narad kon- 
ferencji przyznaje, że wyniki jej jakkol- 
wiek nie odrazu, będą miały doniosłe zna- 
gzenie dla całokształtu najpilnejszych za- 
dań gospodarczych świata. 

„Manchester Guardian“. przywiązuje 
również wielkie znaczenie do prac konfe- 
rencji i zwraca szczególną uwagę na ob- 
fitość materjału informacyjnego i staty- 
stycznego, którym rozporządza konferen- 
cia, a który zgromadzony został z trudem 
bynajmniej nie dla jałowych dvskusyj. 


Silina dłoń Poincarćgo 


wzmacnia potęgę Francji nawewnątrz i nazewnątrz. 


Program polityki rządu wobec zagadnień jutra. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego“. 
Paryż, 4 maja. 

Ostatnia mowa Poincarego w Bar Le 
Due kreśli nietylko bilans dotychczaso- 
wych sukcesów rządu jedności narodo- 
wej, lecz również program na jutro. 

Bilansu niema potrzeby komentować, 
gdy fakty mówią za siebie. Co się zaś ty 
czy programu dnia jutrzejszego, Poincare 
zaklina parlament, aby uchwalił budżet 
na 1928 r. we właściwym czasie i wzy- 
wa do utrzymania rządu międzypartyi- 
nego, i 

Znamienne jest to, że Poimcarego nikt 
nie ośmiela się dzisiaj krytykować. Z 

zyjątkiem socjalistów, oponujących z za 
sady, cała reszta prasy stoi po stronie 
rządu. 

Lubiąca socjalizować „Oeuvre“ po raz 
pierwszy rzuca dzisiaj róże pod'stopy pre 
mjera. 

Dzienniki radykalne ukrywają swe za 
ktopotanie giuchem milczeniem. 

„Journal des Debats* nawołuje rząd 


aby był silny ponieważ „silnemu rządo- 
wi ulegnie nawet parlament*. Ten sam 
dziennik stwierdza, że obecny gabinet 
francuski mógłby wszystkiego dokonać, 
przeprowadzić każde swoje zamierzenie, 
byle tylko chciał! * 

„Echo de París“ pisze: Mowa Poinca- 
rego wywarła w Berlinie dziwne wraże- 
nie. Niemcy są zdumione, że Poincare żą- 
da poszanowania traktatu. Polityka Brian 
da spowodowała coraz to nowe żądania 
Niemców, którzy żądają obecnie katego- 
rycznie opróżnienia Nadrenii jako rzeczy 
całkiem maturalnej. Poincare na szczę- 
ście przywrócił równowagę w poięcia 
właśnie w chwili, w której Niemcy gotują 
się do wielkiej dyplomatycznej ofenzywy. 
Natomiast ‘Oeuvre“ pisze, że Francja 
może zmniejszyć ilość wojsk w strefie oku 
powanej, a to dlatego, że Nadrenia jest za- 
stawem, który ł tak musi się w roku 1935 
opuś Dlatego należv zastanawiać się 
nad ewakiacją Nadrenii tak długo. jak 
długo ten zastaw jest jeszcze coś wart. 


Natomiast Niemcy muszą się zgodzić na 
słałą kontrolę w strefie zdemilitaryzowa- 
nej, 


Międzynarodowe Targi | 
w Poznaniu 
od 1—8 maja 1927 roku. | 


„Prnki-Rollgr" 


i 


to radość 


w domu i rodzinię. 


| 


URJER, ŁÓDZKI”, — Czwartek_5_mala 1927 rok, 


Fermenty w łonie rządu Rzeszy. 


Nacjonaliści prą do realizacji bojowego programu wobec Francji i Polski, 


Możliwość wybuchu przesilenia gabinetoweso. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
ć Berlin, 4 maja. 

W związku z. ostatniemi alarmamt 
dzienników prawicowych, zapowiadają- 
cych podjęcie przez rząd niemiecki akcji 
dyplomatycznej w Paryżu w kierunku 
zmniejszenia załogi okupacyjnej w Nad- 
renji, „Vorwärts“ wskazuje, że zjazd by- 
tomski stronnictwa  niemiecko-narodo- 
wego, jak niemniej znamienne wystąpie- 
nie prasy nacjonalistycznejj w ostatnich 
czasach, odbiły się żywem echem w na- 
strojach zagranicznych, wywołując 'wszę 
dzie rozgoryczenie. Spowodowało to już 
obecnie znaczne obniżenie sie szans p0- 
Ważą w przyszłości akcji niemiec- 

ej, 

Prasa niemiecko-narodowa w dalszym 
ciągu tonem swych artykułów przyczy- 
mia się do pogorszenia sytuacji niemiec- 
kiej, Nie można więc oprzeć się wraże- 
niu, że niemiecko-narodowi z premedy- 
tacią przygotowują klęskę niemieckiej po 


lityce zagranicznej, chcąc w ten Sposób: 


zdezawiuować ministra Stresemanna, 
Zjazd bytomski oraz alarmy prasy 0- 
bozu niemieckonarodowego w sprawie 
akcji dyplomatycznej w Paryżu nasuwają 
silne podejrzenia, że ma się tu do czynie- 
nia z wojermemi podjazdami, skierowane 
mł przeciwko ministrow! spraw zagranicz 
nych Rzeszy. Wobec tej sytuacji niespo- 
dzianki kryzysowe nie są wykluczone, 


WYSTĄPIENIE MINISTRA HERGTA. 
Agencja Telegraficzna „Express. 
Berlin, 4 maja. 

Wystąpienia ministra Hergta rozważa 
me są w prasie przedewszystkiem z pumk 
tu widzenia polityki wewnętrznej, Prasa 
stwierdza jednomyślnie, że oświadczenia 
Fergfa kolidują z treścią oświadczeń zło- 
żonych przez ministra Curtiusa na zjeź- 
dzie niemteckiei parti) ludowej w Badenie 
i z optymistycznemi pogladami posla nie- 
mieckiego w Warszawie Rauschera, któ- 


ry nfe wypowiada swojej osobistej opinii, 
lecz pogląd urzędu do spraw zagranicz- 
nych. Rozłam w gabinecie jest więc bar» 
dzo prawdopodobny, gdyż poszczególni 
ministrowie. występują mazewnątrz, gło- 
sząc wręcz odmienne opinie. 


SYTUACJA GABINETU, 
Polska Agencia Telegraficzna, 
Berlin, 4 maja. 
Prezydent Hindenburg przyjął dzisiaj 
na posłuchaniu kanclerza Marxa. Postu- 
chanie to, jak stwierdza prasa wieczorna, 
pozostaje w związku z jutrzejszem po- 
siedzeniem gabinetu, na którem ma być 
rozważany szereg spraw aktualnych poli 
tyki wewnętrznej i zewnętrznej. Przede- 
wszystkiem chodzi o sprawę rokowań han 
dlowych z Francią i Polską, o sprawę po- 
lityki zagranicznej, o sprawę odrzucenia 
przez większość rady państwowej pro- 
jekta ministerstwa sprawiedliwości, do- 
tyczącego ustawy o ochronie republiki. 


Rozstrzygające boje o losy Chin. 
Wielka bitwa między armią północną i południową. 
iP Ostrzeliwanie okrętów angielskich na Jang-Tse. 


“^ Telegram własny „Kuriera Łódzkiezo”, 


-. Londyn, 4 maja, 

Według amerykańskich doniesień z Pe 
kinu, rozpoczeła się nad południową gra- 
nicą prowincji Honan wielka bitwa nomię 
dzy armią północna a armią południową. 
Głównodowodzacy armią Kantonu mar- 
szałek  Czang-Kai-Szek, skoncentrował 
cztery korpusy na linii Pokłn—Hankon. 
Dotychczasowy przebieg walk był dla 
armii półaocnej niekorzystny, Armia po- 
łudniowa zdobyła cały szereg armat i 
waieła mnóstwo jeńców do niewoli, Bi- 
twa toczy się w dalszym ciącu i jeszcze 


nie została rozstrzygnięta, W ogień ar- 
tyleri obustronnej dostał się ną rzece 
Jang-Tse jeden ze statków wojennych ane 
glelskich, przyczem dwaj marynarze an+ 
glelscy zostali zranieni, 


ENERGICZNE WYSTAPIENIE ANGLJI. 
Agencja Wschodnia. 
Pekin, 4 maja. 
Dowództwo wojsk angielskich, operi- 
iących ma terenie Chin, wydało rozkaz 0- 
krętom wojennym. znajdującym silę na 
Jang-Tse-Kiangu, reagowania na wrogie 
wystąpienia oddziałów chińskich. Dotych 


czas istniało polecenie dowództwa unika- 
nia za wszelką cenę starć zbrojnych. 


PROWOKACJA, 
Polska Agencja Telegraficzna, 
4 Szanghaj, 4 mafa. 

Agencja Reutera donosi, że ostrzell- 
wanie brytyjskich okrętów wojennych na 
rzece Vang-Tse trwało wczoraj w dal- 
szym ciągu. Dwa okręty, jeden w pobli- 
żu Nankinu, drugi pod Kiang-Ju były tra- 
fione pociskami. Jeden marynarz odniósł 
ramy, 


10: 


Missisipi runęła nowym potopem. 


Powódź zalewa dalsze obszary. Panika w Nowym Orleanie, 


Agencja telegraficzna „Express”. 
Londyn, 4 mają. 

Wbrew oczekiwaniom sytuacja w do 
finie Missisipi nie polepszyła się. Szcze- 
wólniej niebezpieczną stała się powódź u 
górnej delty Missisipf w okolicy Widalja, 
gdzie woda naruszyła system tam, któ- * 
rych pęknięcie zrujnowałoby cały stan 
Luizjana, a długie dziesiątki lat pracy, 
Które uczyniły z tych okolic spichlenz dla 
całej Ameryki poszłyby na marne. Nocy 
dzisiejszej wody przedarłszy się przez gro 
blę wzdłuż toru kolejowego zalaty mia- 
sto Vicbourg. 


TAMY PĘKAJĄ. 
Londyn, 4 maja. 

Pod Nowym Orleanem pękły dalsze 
lamy. Około 30.000 mieszkańców musia- 
ło opuścić swoje siedziby í uciec do obo- 
zu uchodźców. Pod wodą znalazło się no 
wych 500.000 hektarów uprawnej ziemi, 
Woda podchodzi już do przedmieść No- 
wego Orleanu. Lada chwila może być od 
cięta ostatnia dinja kolejowa. Z tego po- 
wodu ludność ogarnęła panika. Szczyt 
powodzi oczekiwany jest dopiero na czas 
około 11-70 maja. Prezydent Coolidge 
zawezwał ministra wojny do mobilizowa 


nia wszystkich wojsk technicznych, aby 
zapobiec niebezpieczeństwu zerwania no- 
wych tam. 


HJENY SPEKULACJI ŻERUJA NA NIE- 
SZCZĘŚCIU. 


s Nowy Jork, 4 maja. 
Wskutek alarmujących wiadomości z 


Malwersant o światow! 


zalanych obszarów podskoczyły wczoraj 
wieczorem bardzo znacznie ceny bawel- 
my. Tranzakcie bawełny doszły wczoraj 
do kursu 15,52, Przyczyną tej tak znacz- 
nej podwyżki kursu jest fo, że znaczne 
tereny bawełny zostały zalane wodą. 


—:0— 


ej sławie w potrzasku. 


Aresztowanie Darmolińskiego w Tczewie. 


Lwów, 4 maja. 
Sprowadzono tutaj aresztowanego w 
Tczewie malwersanta o światowej sławie 

Leona Darmolińskiego. 5 

Inżynier Leon Darmoliński jeszcze w 
roku 1922 we Lwowie, jako właściciel biu 
ra naftowego, dopuścił się całego szeregu 
nadużyć. Po zarwaniu pewnej liczby 0- 
sób na większe sumy pieniężne, Darmoliń 

ski znikł nagle ze Lwowa. i 
Rozpisano za nim listy gończe. W od- 
powiedzi na to dopiero w roku 1926 rząd 
Stanów Zjednoczonych doniósł, iż Dar- 
moliński przebywał w kilku stanach. — 
Przed dwoma tygodniami włądze amery- 
kańskie doniosły, iż opuścił on Stany Zied 
CBT BETTYWZZTTTH EOT POTASU PIJĄ 


Wielki wybór towarów 


z fabr. LEONHARDTA 


na palta i garnitury męskie oraz nowości 
na płaszcze i kostjumy damskie 


Ceny fabryczne. : 


Ceny fabryczne. 


Edmund Wasilewski 
. Piotrkowska 152. 


noczone, udając się do Europy. Wylądo= 


wał następnie w Gdańsku, skąd usiłował ` 


przedostać się do Polski. W Tczewie zo- 
stał aresztowany. 

Podczas rewizii osobistej znaleziono 
przy Darmollńskim 104 sztuk akcyj naf- 
towych amerykańskich, na ogólną sumę 
40 tysięcy dolarów, Na akcjach tych figu- 
rował podpis Darmolińskiego, jako preze- 
sa towarzystwa „Century Oil Gas Com- 
pany", 

Jak się przedstawia sprawa tego to- 
warzystwa | prezesury najprawdopodob- 
niej wyjaśni śledztwo. 


idealna PASTA do zębów 


KREM perłowy 


IHNATOWICZA, Lwów. 


Skandal obchodu 3-go Maja w Katowicach. 


Teatr Miejski projanuje uroczystość. 


Katowice, 4 maja. 

Wczorajszę przedstawienie galowe Ww 
Teatrze Miejskim, z okazji uroczystości 
3 Maja, przerwane zostało niebywałym 
skandalem. 

W czasie przedstawienia. baletowego 
alegorji Odrodzenia Polski, publiczność w 
sposób bardzo ostry zaprotestowała prze 
ciwko baletmistrzowi Luzińskiemu i tan- 
cerce Makarowei. Kamieniem obrazy u- 


4. nośnemi. czynnikami, 


E V 


Gen. Sosnkowski w War 


P; 
SZAWIE. 
(Tetegram własny „Kurjera Łódzkiego"). 
Warszawa, 4 maja. 

Dziś rano o godz. 8-ej przybył do Wal 
szawy z majątku swego pod Poznaniem 
generał dywizji Kazimierz Sosnkowski, 
który, jak wiadomo, w dniu 19 marca r, 
b. mianowany został inspektorem armii. 

Na dworcu generała powitali przedsta 
wiciele geteralicji z szefem sztabu genera 
łem Piskorem oraz generałami Dresze-- 
rem, Litwinowiczom i Krzemińskim na 
czele. 

Jak się dowiadujemy, generał Sosn- 
kowski zajmie w Inspektoracie armii jedno 
z majważniejszych stanowisk, 

Generał Sosnkowski przyjęty będzie 
przez marszałka Piłsudskiego w najbliż. 
szym czasie, W Warszawie generał So- 
ONCE zamieszkał w hotelu Europej- 
skim, 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


POSIEDZENIE KOMITETU EKONO+ 
MICZNEGO. 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów obrad - 
wal pod przewodnictyem wicepremiera Bartla 
Wniosek ministra Niezabytowskiego w sprawić 
wprowadzenia ceł na pszenicę wywołał sprze: 
ciwy, Komitet nie przychylił sie do wniosku. 
Pozateni omawiał sprawy administracyjne. 


PREMIER NA ZAMKU. 
W godzinach popołudniowych prezes rady mi 
nistrów odbył na Zamku konferencję z p. Pręzy: 
dentem Rzplitej. 


POSEŁ PACZKOWSKI REZYGNUJE. 

Z kól politycznych dowiadujemy się, że posel 
inżynier Paczkowski (Ch. D.) wkrótce złoży man 
dat poselski. 


DODATEK MAON DLA U- 
Prezydium rady ministrów wyraziło zgodę | 
przesłało upoważnienie dja ministra skarbu w 
sprawie podwyższenia dodatku mieszkaniowego 
dla urzędników, Dodatek podwyższony będzie o 
bowiązywał od dnia 1-go lipca r, b, Wysokość da 
datku nie została narazie ustalona, Określenie na: 
stapi po porozumieniu się ministra skarbu z sd 
» 


ROZWIĄZANIE, RADY MIEJSKIEJ W 
LUBLINIE, t 


Minister spraw wewnętrznych podpisał rot 
porządzenie o rozwiązaniu rady miejskiej w Lu- 
blinie. Termin wyborów zostanie wkrótce ustalo 
ny przez wojewodę lubelskiego, Tymczasem funk 
cie pełnić będzie Magistrat, i 


Nadszedł świeży transport 


póiczoth jedwadnyth | 


z zagranicy w modnych kolorach — oprócz 

tego polecam w dużym wyborze pońasochy 

fil de cosne'owe, skarpetki męskie, pończo” 

szki i skarpetki daieelnne wyrobu własnego 
i zagraniczne, 


JULJA MACHER 
Łódź, Piotrkowska Ne 129. 


ŻE 


KINO Dom Ludowy | 
ul. Przejazd 34, 


"Dziś! Dziś! 
„Noce Fiorenckie” 


Monumentalne arcydzieło filmowe, 
W roli głównej 
Świetlana LILJANA GISH. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 


ie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
T m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 ge, 
soboty, niedziele i święta od go 
popoł. lm, 80 gr. Iim. 40 gr, III m. gr. 


czuć partiotyczńych widzów był nielicie 
jący z powagą nastroju i myślą przedsta 
wienia obraz, w którym Polska, po zrzie 
ceniu kajdan, wykonuje z Moskalem ta 
niec o charakterze cygańsko - murzy! 
skim, Wśród przeraźliwych gwizdów gie 
lerii publiczność gremialnie opuściła sal 

incydent ten zakończy się prawdop® 
dobnie dymisją dyrektora teatru katowic: 
kiego p. Biernackiego. 
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Łódź, 4 maja. 
| Po upływie miesląca od zakończenia 
konierencji „rozbrojeniowej* w Genewie, 
prasa polska i obca tak szeroko omówiła 
pałą tę sprawę, że już powszechnie stało 
| dę władomem, że konierencja ta mie po- 
| wiodła sle i zakończyła radykainem nie- 
powodzeniem, 
_ Większość państw, poza Polską, Fran- 
da, Rumunią 1 Jugosławią nie zgodziła się 
kontrolę międzynarodową zbrojeń. A 
można sobłe wyobrazić ścisłe 0- 
|qraniczenie produkcji armat, czołgów, ku- 
bmiotów, gazów trujących bez kontroli? 
- Po ukończeniu wojny į zawarciu trak- 
[fitu pokojowego sprawa rozbrojenia Eu- 
topy kilkakrotnie już była przedmiotem 


|plomaci, obradujący nad nią wstawali od 
Stołu z kwaśnemi mitami. Tak było też 
ostatnim razem w Genewie. 

| A tymczasem Europę ogarnia ponow- 
|lle gorączka wojenna | żądza coraz to 
{wiekszych zbrojeń. Nic jednak nie mąci 
spokoju „rozbrojeniowych* dyplomatów, 
którzy po ostatniej klęsce genewskiej my- 
ślą niechybnie o nowej konferencji roz- 
brojertowel. Nie zważają om ani na wia- 
domości z Chin, dokąd Anglia wysłała 
najlepsze swe pułki z odpowiednią ilością 
pancerników, torpedowców, tanków i ae- 
roplanów, ani na zawikłania na Batka- 
nach, nie wzrusza ich ani wzrastający sza 
lenie budżet wojenny baranka niemiec- 
kiego, ani powstanie ogromnych fabryk 
materiału wojennego w Rosji z pomocą 
kapitału niemieckiego, a dla celów nie- 
mieckich i rosyjskich, ani też jednomyślne 
wołania niemieckie o odebranie Polsce 
omorza i Śląska, co bez nowej wojny 
światowej chyba nie byłoby możliwe. 
__I dlatego też trudno brać na serjo ja- 


wet Boncour, delegat francuski w Gene- 
Wie — nie dorósł jeszcze do nowoczesne- 
to pojecia honoru. Honor nie polega dziś 
dąsaniu się i na wymaganiu, aby nam 
na słowo, ale na uczciwem, ho- 
daniu realnych, praktycznych 
pokojowych gwarancyj“. 

| Polska wprawdzie stanęła przy Fran- 


We demokratycznej koncepcii honoru. 
lie gdzie Anglia, Niemcy, Rosia i inne 
państwa? 
Weźmy naprzykład zbrojenia angiel- 
skie na morzu. Przedstawiciele Angijl u- 
Czestniczą na każdej konferencji rozbro- 
łeniowej. Ale czy który z nich nowie* 
dział kiedy szczere, uczciwe słowo? Nie- 
Maj rozbroją sie inni, ale Wielka Bryta- 
[üa musi posiadać samą jedna większą 
flotę, niż wszystkie inne europejskie mo- 
(arstwą razem wzięte, To fest zasada od 
której Anglia nigdy nie odstąpi. Chos 
iaż są jeszcze inne kraje. posiadałące za- 
morskie kolonie i pragnące na ich obronę 
mieć jaka taka flotę, Anglia pragnie ze 
śwą soteżną flotą posiadać monopol na 
fwarancję bezpieczeństwa morskiego. 
A Niemcy? Czy wierzy kto w fak- 
fyczne rozbrejenie Niemiec, tych Niemiec, 
Które nigdy nie pogodza się z powojenną 
rzyczywistością i zawsze snuć będą zbro- 
duicze plany wojen zaborczych. 
Czy Rosja wkońcu może się roz- 
broićg Rząd, trzymający się przy wła- 
dzy zapomocą siły zawsze musi mieć 
gotowe i dobrze uzbrojone batatjony, cho- 
dłażby tylko na zduszenie ewent. kontrre- 
wolucji. Pozatem Rosja jest państwem, 
pragnacem hasta ustroju swego państwa 
rozszerzyć na świat cały, a.podobtia pro- 
ganda, poparta tysiącem stójących w 
netów zawsze zyskać może tylko 


sile i znaczeniu, 


Cóż powiedzłeć o naszym kraju? Nie- 


obrad różnych konterencyj I zawsze dy- > 


ŁÓD: = 


ma obywałela u nas, któryby wyobrażał 
sobie Potskę rozbrojoną zupełnie, jeżeli ta 
Poiska ma takich sąsiadów, jak Niemcy i 
Rosja. Jaka siła zmusić nas może do roz- 
brojenta, jeżeli wróg z jednej i z drugiej 
strony ustawia beczki prochu wzdłuż aa- 
szej granicy, 


5_maja 1927 roke. 


Tak więc, trudno wierzyć w donto- 
ślejszy rezultat jakichkolwiek nowych 
konierencyj rozbrojeniowych w przyszło- 
ści. Dopóki pewne hasła i idee nie prze- 
nikną zupełnie całej bez wyjątku ludzko- 
ści, dopóki złe instynkty tkwić będą w 
duszy ludzkiej, dopóki z ekspansywnych 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Walka o miljon serc polskich. 


Nierozwiązany problem mniejszości polskich zagranicą. 


(Od naszego korespondenta pomorskiego). 
Grudziądz, w maju. 

Jak wszelkie pozory wskazują, mało 
kto w Polsce zastanawia się nad sprawą 
naszych mniejszości zagranicą, nad do- 
kładnem określeniem ich praw narodowo- 
ściowych i nad wynalezieniem środków 
ochrony tych mniejszości. Traktujemy tę 
sprawę z dziwnem lekceważeniem, nie 
zważając na to, iż wskutek naszej nie- 
dbałości w tym kierunku ponosimy nie- 
powetowane szkody w dziedzinie roz- 
woju myśli i idei polskiej u Polaków, ży- 
jących pod obcym rządem. 

Doskonały przykład możemy brać od 
Niemców. Zorganizowali oni oddawna 
szeregi uczonych, badaczy prawa między 
narodowego, profesorów uniwersytetu do 
zbadania i dokładnego określenia praw, 
przysługujących mniejszościom narodo- 
wym niemieckim. W Niemczech ukazał 
się cały szereg broszur naukowych, oma- 
wiających sprawy mmiejszości i mających 
służyć jako podręczny materiał tam, gdzie 
wywalczyć można polepszenie praw i 
przywilejów dla tych mniejszości. Spra- 
wę traktują Niemcy poważnie, docierają 
do gruntu rzeczy i czynią usilne starania 
na arenie polityki międzynarodowej 
zwłaszcza o wywalczenie dla swych 
mniejszości jak najwięcej pod względem 
równouprawnienia narodowego i polity- 
cznego. 

„ U nas zaś nic się nie czyni; wewnątrz 
kraju szerszy ogół nie ma wcale pojęcia 
o prawach i o życiu naszych mniejszości 
zagranicą, nazewnątrz zaś nasza polityka 
w tym kierunku jest widać za słaba, czy 
też za niedołężną, aby mocną ręką kwe- 
stję naszych mniejszości zagranicą wyto- 
czyć przed forum Europy, 4 równocześnie 
polepszyć warunki bytu narodowego na- 
szych rodaków pod obcym zaborem. 

Coprawda mniejszości polskie znajdu- 
ją się i w Rosji sowieckiej, także w opła- 
kanych warunkach i w Rumunji i w Cze- 
chosłowacji, najważniejszą jednak jest 
sprawa mniejszości polskiej w granicach 
Rzeszy Niemieckiej, a mianowicie na b. 
terenach plebiscytowych Prus Wscho- 
dnich i na Śląsku Opolskim. 

Do terenów tych, na których Niemcy 
w czasie plebiscytu sfałszowali wolę 
ludności — mamy bowiem niezaprzeczone 
i nigdy nie przedawnione prawa, których 
w imię egzystencji i rozwoju mocarstwo- 
wego naszej Ojczyzny nigdy wyrzec się 
nie możemy, Dlatego też o los Polaków, 
żyjących na tych terenach, specjalnie sta- 
rać się winniśmy, a łączność między nimi 
a Martera winna być zawsze jak najści- 


Traktat wersalski, pamiętając o mniej- 
szościach narodowych w Polsce i w Cze- 
chosłowacji, nie zagwarantował nato- 
miast żadnych praw mniejszościom naro- 
dowym w Niemczech, a zwłaszcza mniej- 
szości polskiej w Prusach Wschodnich. 
Wprawdzie twórcy traktatu wersalskiego 
na wszystkich tych ziemiach, gdzie osie- 
dlona jest ludność polska, a które nie przy 
łączono odrazu do Polski — ustanowili 
plebiscyt, zapomniano jednakże o losie tej 
mniejszości, która po dokonanym plebiscy 
cie znajdzie się pod obcym, częstokroć 
wrogim dla niej rządem. 

I tak np. lud polski w Prusach Wscho- 
dnich, o którego nie zatroszczył się ani 
traktat wersalski, ani Komisja Międzyńa- 
rodowa (która po plebiscycie śŚpiesznie 
wyiechała z terenu) narażony został na 
straszliwy odwet ze strony pruskiej, na 
į wały ucisk i prześladowanie i do 
szego dnia pozbawiony iest na- 
łeżnych mu praw i swobód. 


Dzisiaj sytuacja przedstawia się tak, 
że Polaków wyrzuca się z urzędów, od- 
biera się im koncesje, wydala z pracy, wy 
właszcza z ziemi, wycofuje należne im za- 
pomogi, jednem słowem gnębi się tych ro- 
daków naszych za kordonem pruskim w 
straszliwy sposób. Jeżeli dołączymy do 
tego brak swobody w używaniu języka 
polskiego, pielęgnowaniu tradycyj i idea- 
łów ojczystych, brak szkół i ochron pol- 
skich, nie mówiąc już o wyższych zakła- 
dach naukowych, wkońcu jeżeli uwzglę- 
nipry ucisk narodowy i polityczny — 
mieć będziemy obraz, w jakich warun- 
kach żyje mniejszość polska w Prusach 
Wschodnich, której losami nikt się na- 
prawdę nie zaopiekował. 

O równouprawnieniu, o wolności ję- 
zyka i tradycyj, o szkołach polskich, o 
swobodzie politycznej w granicach kon- 
stytucji, zarówno w Prusach Wschodnich, 
jak i na Śląsku Opolskim może jeszcze 
długo nie być mowy, o ile rząd i społe- 


Po ciernistej drodze rozbrojenia. 


dążeń narodu nie zostanie wykorzeniony 
pierwiastek zaborczości, dopóty o roz- 
brojeniu nie może być mowy. 

LL 


czeństwo polskie nie zajmie się energl- 
cznie tą sprawą i nie wytoczy jej z wiel. 
kim krzykiem przed forum polityki mię- 
dzynarodowej. Dotychczas bowiem na 
wszystkich zjazdach genewskich Polska 
ani raz nie postawiła mocno tej sprawy. 

Tymczasem każdy miesiąc, każdy rok 
zwłoki pogarsza niezmiernie położenie 
naszych mniejszości zagranicą, a szcze- 
gólnie Polaków w Prusach Wschodnich, 
którzy już resztkami sił walczą z zale- 
wem germanizacji i przynosi u nich brak 
zaufania w nasze siły i nasz autorytet. 

Polska musi zdobyć nareszcie tę siłę, 
aby móc roztoczyć skrzydła opiekuńcze 
nad braćmi naszymi z Prus Wschodnich i 
Górnego Śląska. Imię wolnej Ojczyzny, 
jej wielkość i sława znaleźć się mu 
ustach wszystkich tych, których fatalizm 
dziejowy oderwał, a których przyszły 
bieg dziejów powrócić musi na tono 
Macierzy. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


WICE-KANCLERZ NIEMIEC INICJUJE 
PRZECIWPOLSKI „AGADIR*, 


„Kur. Por." (4 bm.) z powodu anty- 
polskiej mowy wicekanclerza Hergta w 
Bytomiu — pisze: 

„Zaledwie utworzył się jednak gabinet Marksa, 
Stresemanna | Hergta, pelnomocnicy tego rzą- 
du — w pierwszym czynie praktycznym — zer- 
wali brutalnie rokowania o traktat handlowy z 
Polską. Mówiło się wtedy: p. Stresemann 0 ni- 
czem nie wiedział, był zagranicą na urlopie, nie 
miał czasu zetknąć się nowymi kolegami w rzą- 
dzie. 

Po rozmowach p. Stresemanna z p. Zaleskim, 
ustalających plan wznowienia rokowań polsko = 
niemieckich, wszystko zdawało się wróżyć otrze- 
źwiente zagranicznej polityki niemieckiej: zaczę- 
to nawet wierzyć, że istotnie partja nacjonalisty- 
czna zrzekła się wpływu na politykę p. Strese- 
manna, Nawet wystąpienie ministra gospodar- 
stwa Schielego przeciwko ustępstwom agrarnym 
na rzecz Polski tłumaczone było tylko jako ma- 
nerw taktyczny dla odpowiedniego utargowania 
większych ustępstw dla  miemieckiego importu 
przemysłowego. 

Aliści w momencie, w którym plan ustalony 
w Genewie pomiędzy pp. Za im i Streseman- 
nem miano zacząć urzeczywistniać, wicekanclerz 
Rzeszy, p. Hergt, poiawił się w Bytomiu na zjeź- 
dzie stronnictwa nacjonalistycznego, nastrojone- 
go na ton najdzikszej niena 

Ze strony polskiej możemy tylko z zimną 
krwią stwierdzić, że kwi my z odbioru z ży: 
wem zainteresowaniem powyższą „notę werbal- 
ną“ wicekanclerza Niemiec i że zapisujemy ją na 
konto obciążeń międzynarodowych naszego są- 
siada, z którym weśpół mamy przyjemność zasia- 
dać w aeropagu Genewskiej Rady Państw cywi- 
lizowanego świata, W oświetleniu następstw tej 
mowy wyręcza nas socjalistyczny „Vorwaerts", 
słusznie osłupiały z powodi nowego „Agadiru“ 
pelityki zewnętrznej Niem 

Myli się tylko „Vorwaerts”, sądząc, że mowa 
Hergta wytworzy wrażenie, iż tylko „największa 
partja rządowa niemiecka prowadzi politykę — 
zmierzająca do rozdarcia Polski”. Nie podobna 
będzie uwierzyć, aby p. Hergt nie działał w poro- 
zumieniu z obiema innemi partjami rządowemi, 
aby nie było zupełnie rozmyślnego „podziału 
ról" w obecnym ni ckim rządzie, „Vorwaerts'* 
zapewnia, że pozory te są szywe. Jedynym spa 
sobem jednak przekonania o tem świata zewnę= 
trznego byłoby skłonienie p. Hergta przez pp. 


Marksa i Stresemanna, aby zrzekł się bezzwłocze 
nie swego urzędu i powrócił do systemów szczu- 
cia przeciw Polsce w charakterze już tylko nieod- 
powiedzialnego państwowo demagoga nacjonali- 
stycznego”. 


„Gaz, Warsz. Por.“ (4 b. m.) podaje: 

wWicekancierz Rzeszy niemieckiej, minister 
sprawiedliwości p. Hergt, wygłosił w pogranicz- 
nym z Polską Bytomiu mowę, posiadającą wszeł- 
kie cechy urzędowej prowokacji pod naszym ad: 
resem. 

Nawet w wypadku powikłań bałkańskich, jed- 
no pozostanie jasne | pewne, że korzystając z s0- 
wieckiego „powrotu do Europy“ oraz z rozterki 
między aliantami, Niemcy usiłują wywrzeć na- 
cisk. Nie powinno ich w żadnym razie nic inne- 
go spotkać w Paryżu, jak odpór. Dała go Francja 
po liście reńskim Stresemanna, niechaj da i teraz. 

Polska ze swej strony, znajdzie odpowiedź na 
godny Zulusów „taniec wojenny“ niemieckiej pro- 
wokacji w Bytomiu, odpowiedź spartańską, zi- 
mną i ostrą, jak stal: 


Chcecie rewizji naszych granic? 
— Przyjdźcie i weźcie!“ 


Każdy kto nosi 
obcasy i zelówki gumowe „BER- 
“ łączy przyjemne z pożyte- 
cznem, gdyż zyskuje chód elegancki 
i elastyczny, spokojny i trwały 


iąga maximum zadowolenia £ 
gdyż o chrania swe 
zdrowie i nerwy, ora: 
oszczędza obuwie. 
Poprawia bilans 
własny i państwow 
gdyż nabywa pierwsrorz. 


My, a tani Srytób kr; owy. 


pz "R 


| 


z 


_„puszczaliście kiedy, 
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TAJEMNICA KRÓLA STALOWEGO. 


Bogate w przygody życie sira Bazyla Zaharowa. 
| Rosjanin czy Grek? - 


w) Kim jest właściwie sir Bazyl Za- 
harow? Urodził się w Konstantynopolu, 
a twierdzi, że ojciec jego był Rosjaninem, 
zaś matka — Greczynką. Ojciec Zaharo- 
wa miał w Galacu maty kantor wymiany, 
gdzie też przed 60 laty pracował młody 
podówczas Bazyli. W jaki sposób ze 
skromnego tego urzędniczka bankowego 
stał się potężny magnat finansowy, pozo- 
stanie prawdopodobnie po wieczne czasy 
tajemnicą. Wiemy to tylko, że Bazyli 
Zaharow, jeszcze jako młody stosunkowo 
człowiek, był przedstawicielem angiel- 
skiej fabryki stali Vickersa w Petersburgu 
Nie powodziło mu się podówczas jednak 
zbyt dobrze, gdyż trudno mu było konku- 
rować z Niemcami, przedewszystkiem z 
Krupem, który dostarczać mógł swe 
pierwszorzędne wyroby stalowe na wa- 
runkach daleko dogodniejszych, niż zakła- 
dy angielskie. Los uśmiechnął się Zalia- 
rowowi dopiero podczas wojny bałkań- 


skiej, kiedy to otrzymał reprezentację 
firmy Vickers na państwa bałkańskie. 
Zakłady _ Vickers-Maxim dostarczały 


wtedy wojującym państwom broń I amu- 
nicię, a sprytny Zaharow potrafił się w 
ten sposób urządzić, że z dostaw jego 
korzystały wszystkie armie bałkańskie. 
Tak więc się stało, że Serbowie, Bułgarzy 
1 Turcy wzajemnie zabijali się bronią, po- 
chodzącą z jednego i tego samego źródła, 
notabene dostarczanej przez obywatela 
jednego z państw walczących. Wojny 
bałkańskie trwały dość długo, broni i 
amunicji zużyto dużo, bardzo dużo, a pro- 
wizja Zaharowa wzrosła do sum miljono- 
wych. Podczas wybuchu wojny świato= 
wej Zaharow uchodził już za jednego z 
najbogatszych ludzi w całej Europie. 
Kiedy podczas wojny umarł Hiram 
Maxim, wynalazca karabinu maszynowe- 
go, Zaharow, który w międzyczasie stał 
się współwłaścicielem firmy Vickers, 
objął sam kierownictwo fabryki, a od tej 
chwili zarówno jego majątek, jak i wpły- 
wy rosły w szalonem wprost tempie. 
Dobrze informowana prasa francuska 
twierdziła nawet, że Lloyd George był li 
tylko posłusznem narzędziem w rękach 
potężnego Zaharowa. 
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Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z ancielskiega 
Zofii Popławskiej. 
(Ciąg dalszy) 


— Słuchajcie! — zawołał pan Raikes, 
gdy zabrzmiała trąbka wartownika. — 
Niegdyś dźwięk ten zmuszał mię do har- 
ców przed nikczemnym tłumem. Dokony= 
wałem cudów. Cały Londyn patrzył na 
mnie. To działało silniej niż szampan! 
Teraz słucham — i cały urok zniknął. Nie 
widzę już starych zamków! Czy przy- 
żeby jedna jedyna 
mała blaszka cynowa mogła wywołać w 
człowieku podobne zmiany? 

— Osioł jesteś, że ją nosisz! — powie- 
dział Evan. 

— Dałem słowo gentlemana i uważa- 
łem to za drobnostkę w porównaniu z pie- 
niędzmi! — Powiedział Raikes. — Pierw- 
Szy raz zdarza mi się jechać dyliżansem, 
żeby nawet stare biczysko nie pękało ze 
śmiechu! Nie jestem sobą. Jakiś duch 
we mnie pokutuje... Jestem ktoś inny. 

Kiedy trzej pasażerowie wysiedli, mię- 
dzy Fvanem i Andrzejem wynikła sprzecz 
ka, kto ma płacić. Evan wyjął pieniądze, 
Andrzej ubiegł go. Evan oponował. 

— Nie możesz płacić za nas obydwóch 
AAA raz pozwoliłem ci to zrobić, 
ale.. 


Głupstwo! — zawołał Andrzej, — 
To nie ja płacę, a wierzyciele! 

Evan miał tak nieskończenie zdziwłoną 
minę i zdawał się tak dotknięty jego bra- 
kiem ad, że Andrzej z uśmiechem wrę- 
ść pensów jakiemuś malcowi, mó- 


żeli nie pozwólisz mi iść własne- 
ñi drogami, Van, zacznę się bać własnej 
sakiewki! Cóż ty sobie myślisz, sir, trak= 
tując mię jak żebraka? 

— Nasz przyjaciel Harrington nie mo- 
że nam dogodzić — powiedział pan Rai- 


Dzisiaj wpływowy ten magnat finanso- 
wy liczy lat 81. Prawie w każdym więk- 
szym mieście, a więc w Paryżu, Londynie, 
Wiedniu; Madrycie i t d. ma on prze- 
piękne pałace, urządzone z przepychem 
iście książęcym. Od czasu do czasu Za- 


harow zjawia się w towarzystwie swego 
wiernego starego służącego indyjskiego 
w Morte Carlo i w Nicei, a mało kto wie, 
że większość akcyj Casina w Monte Carlo 
należy do niego i do księcia Radziwiłła. 


Albrecht — królem węgierskim? 


Rezultaty podróży Bethlena do Rzymu. Rzekoma interwencja 
Papieża. — Obrażeni monarchiści. — Stanowisko Horty'ego. 
„Eljen Albrecht Kiraly“ 


(Od wiedeńskiego korespondenta „Kur. Lódzk.“) 
Wiedeń, w kwietniu. 

w) W tutejszych kołach dyplomaty- 
cznych, żywo omawiana jest sprawa po- 
wołania na tron węgierski Albrechta — 
które miałoby już w najbliższym czasie 
nastąpić. Według tych informacyj ustalilf 
tę kwestię Mussolini i premier Bethlen na 
obradach rzymskich. Bethlen omawiał 
również dokładnie sprawę restytucji kró- 
lestwa w Watykanie. Pono Anglia zapa- 
(ża się również przychylnie na ten pro- 
jekt. 

Według opinii kół miarodajnych, usu- 
nięte zostały wszystkie trudności w zmia- 
nie ustroju państwowego. 

Otto Habsburg stracił na Wegrzech 
popularność. Pierwszy rozłam wśród 
monarchistów węgierskich, powstał na 
tle wyboru kandydata. Albrecht umial u- 
jąć sobie szerokie masy — pozatem roz- 
porządzał ogromnemi sumami, które mu 
ułatwiły agitację. 

Księżna Izabella, matka Albrechta, od- 
znaczająca się wielkim sprytem politycz- 
nym, kierowała całą akcją. Już w jesieni 
1926 r.. gdy sprawa restytucji monarchii 
na Węgrzech stałą się aktualną, umiał Al- 
brecht wytworzyć odpowiedni nastrój dla 
swej kandydatury, Albrecht miał za sobą 
Palazzo Chigi i Watykan, który pragnał 
by apostolską koronę węgierską otrzy- 
mał prawy katolik, jakim jest Albrecht. Z 
polecenfa arcyksiężny Izabelli, wyjeżdżał 
też kilkakrotnie do Londynu hr, Klebel- 
sberę, celem „tworzenia nastroju“, 

"WE SOWACH 


kes. — Co do mnie, przyznaję uprzejmie, 
że wolę, żeby za mnie płacono! i zadowo= 
lony z siebie oparł się o filar karczmy, aż 
ów plugawy spór został zażegnany ku za- 
dowoleniu niższego z obu duchów, Po- 
czem Andrzej pożegnał towarzyszów i 
udał się da pani Sockley, która już wy- 
zdrowiała i witała gości zwykłym tago- 
dnym uśmiechem. 

— Zna mię pani? 

— O tak! Londyński pan Cogglesby! 

— A teraz uważaj pani. Przyjechałem 
po brata. Proszę się nie niepokoić. Jak 
dotąd, niema w tem nic niebezpiecznego. 
Ale uwaga! Jeżeli pani zechce ukryć go 
przed wzrokiem prawowitegó brata, to 
powołam siepaczy prawa! 

Pani Sockley okazała poważne oblicze: 

— Pan zna jego zwyczaje, panie 
Cozglesby! Człowiek nie robi naprzekór 
jego chimerom: to pociągnęłoby pewne 
konsekwencje... Ale dom stoi przed panem 
otworem. Ja tam nie chcę go ukrywać! 

Andrzej uznał za wystarczające owo 
mądre ominięcie rozporządzeń starego To 
ma i natychmiast wszedł na schody. Na 
pierwszem piętrze zatrzasnęły się drzwi. 
Andrzej podszedł do tych drzwi i zastu- 
kał. Milczenie. Spróbował je otworzyć, 
ale przekonał się, że uprzedzono ten ma- 
newr. Po próbie omówienia interesu przez 
dziurkę od klucza, otworzono drzwi i uka- 
zał się stary Tom. 

— Tak! teraz tropisz mię nawet za 
miastem! Oddal się! naznacz miejsce spot 
kania! Sobota jest dla mnie świętem. 
Wiesz o tem. 

Andrzej przecisnął się przez drzwi i 
rzuciwszy po drodze jedną odpowiedź 
pełną emfazy, drugą zaś nakazującą mil- 
czenie, wymierzył mu kułaka w brzuch, 

— Niech cię nie znam, Nan — powie- 
dział stary Tom, krzywiąc się przyjaźnie, 
jak gdyby wykonano nieodparty atak na 
jego sympatię. 

— Zrobione, Tomie! już przeprowadzi 
łem! wygrałem zakład! — wołał Andrzej. 
— Kobiety — biedne stworzenia! nie masz 


Wiadomo, że Qzesi sprzeciwiali się po- 
wałaniu na tron jakiegokolwiek Habsbur- 
ga. Tymczasem Albrecht występuje b. 
intensywnie przeciwko polityce Fabsbur- 
gów., Podczas gdy zamiarem Ottona by- 
ło po koronacji na Węgrzech, obwołać się 
cesarzem Austrji — odseparował się Al- 
brecht zupełnie od czeskich i austrjackich 
magnatów — i nie chce zupełnie utrzymy- 
wać stosunków z legitymistami państw 
naddunajskich. Pragnie wyłącznie być 
narodowym królem węgierskim í prze- 
kreśla w zupełności cele i dążenia Habs- 
burgów. 

B. cesarzowa Zyta, prowadząca z Lep- 
tito swoją akcję. wyraźnie oświadczyła w 
kilku swołch enuncjacjach. że nie zrezyg- 
nuje ze „swoich“ krajów i zamierzą usz- 
częśliwić panowaniem, wszystkie „wier- 
ne ludy* rządzone do przełomu pod ber- 
łem Habsburgów. 

Traciłą jednak z dniem każdym zwo- 
lenników i dziś został przy niej mały or- 
szak ortodoksyjnych monarchistów, jak 
hr. Aponji, hr. Andrassy. Paru czeskich, 

austriackich i węgierskich niedobitków 
monarchistyvcznych „uzupełniają „radę ga- 
binetową* Ottona. 

Szerokie masy narodu węgierskiego 
tęsknią iedynie do „narodowego króla". 
Najdonioślejszą kwestią jest bezsprzecz- 
nie stanowisko FHorty'ego, który cieszy 
się ogromna popularnością, Kilkakrotnie 
jednak już oświadczył, że pragnie się u= 
stmąć w zacisze — uczyni to jednak wte- 
dy — gdy rządy kraju złoży w odpowied- 
nie ręce. 


pojęcia w jakim są obecnie stanie! Żal 
mi ich! 

Tom wydął wargi, spojrzał na brata 
PO ODZA ale z gorączkową ciekawo- 
ścią, i 

— O Boże! Cóż za miny musiałem 
stroić! — ciągnął Andrzej. Zagłębił się 
w fotel i rękawiczką potarł szorstkie wło- 
sy. Stary Tom pozwolił sobie wydać prze- 
konywujące i pełne triumfu: — Ha! ha! 

Tak! możesz się śmiać! na mnie spadły 
wszystkie kłopoty! 

— Dobrze ci tak — pocóż się żenił z 
taką hołotą! — powiedział Tom. 

— Sądzą, żeśmy zbankrutowali, że 
jesteśmy dłużni równo pięćdziesiąt tysię- 
cy, Tomie! 

— Ha! ha! ha! 

— Zapasy browaru i meble mają być 
sprzedane z publicznej licytacji za ty- 
dzień, w piątek! 

— Ha! ha! ha! 

Nie mamy gdzie skłonić głowy. Po- 
wiedziałem mojej biednej Marriecie o 
bezlitosnych burzach... Nie pozostaje nam 
nie innego jak jechać do Lymport i tkwić 
z jej bratem w magazynie! 

To się podobało staremu Tomowi. 
Wciągnął w siebie porządny łyk powie- 
trza, aby następnie wybuchnąć głośnym 
śmiechem. Gdy ulżył sobie i przyszło za- 
stanowienie, rysy Toma przeciągnęły się: 
jak gdyby podniebienie jego połechtał 
przyjemny kwasek. 

— Brawo, Nan nie przypuszczałem, 
że okażesz się mężczyzną! Fa! ha! Nan! 
słuchaj — a jak odbyło się owo zerknięcie 
za firankę — hę? k 

— Sądząc po twarzy Andrzeja, opo- 
wiadanie to zbyt było „patetyczne*. 

— Pojadą Nan? co? myślisz, że po- 
jadą? 

— A gdzieżby miały jechać, Tomie? 
muszą jechać tąm, albo zgłosić się na pa- 
ratję jak ci wiadomo! p 3 

— I tak całą gromadą powędruję do 
tego młodego krawca? 

— Przecież nie mogą nocować w par- 
ku, ‘Tomie? 


hysh { tanich my- 
kupować bg- 


o najlep- 
sze „Mydła Fama 
tay x pralką”, 


Generalny saila ai ie S. B, Redlic, = 
dá, Pomorska 19, 


IDEAŁ PIĘKNOŚCI KOBIECEJ. 


w). Już nie Venus, lecz Djana stanowi 
najdoskonalszy wzór estetyczny piękno. 
ści kobiecej w pojęciu Amerykaniek. Tak 
przynajmniej tłumaczy swoim uczenicom 
dyrektorka kursów wychowania fizyczne 
go w Waszyngtonie. „Venus jest boginią 
archaiczną, nie odpowiadającą warunkom 
życia współczesnego — posiada ona- 
wprawdzie piękne linje, lecz nie ma atle- 
tycznej budowy ciała. Diana natomiast 
jest wcieleniem wdzięku ì siły nowożytnej 
kobiety; odznacza się bardziej indywidua! 
nym charakterem fzycznym, co czyni jej 
urodę więcej imponującą” (sic!). Biedna 
Venus otrzymała dymisję... w Ameryce. 
S) 

Horty popierał zawsze kandydafure 
Albrechta a obecnie zamierza wszelkiem 
siłami dopomóc mu w osiągnięciu koro 
ny. 

Dzień już może się zbliża, kiedy naród | 
węgierski zawoła donośnie: í 
— Eljen Albrecht Kiraly! j | 
Roman Hernicz, 

i 


— Nie. Nie mogą również iść du 
Buckingham Palace — chyba za poko 
jówki. Toż to muszą wyć jak kotki! przy: 
siągłbym — zaraza na całe sąsiedztwo! 

Okrutny śmiech starego Toma zbudzłł 
w Andrzeju litość dla nieszczęśliwych 
dam. Pogładził czoło I pochylając się na: 
przód, powiedział: 

— Nie wiem — słowo daję, nie wiem 
— nie myślę, żebyśmy postąpili słusznie, 
karząc je w ten sposób! | 

To podziałało na starego Toma jak 
zimna kąpiel. Zwątpił w poprzednie sło- 
wa Andrzeja. Na co Andrzej zapropono+ 
wał mu zuchwale, żeby to on sam rozma: 
wiał z trzema nieszczęśliwemi niewiasta+ 
mi na krawędzi histerii, a stary Tom zas 
czynając chichotać na nowo, powiedział, 
że to przywróci im rozsądek, jego zal 
wyemancypuje. 4 

— Wolno ci się śmiać, Tomie! — pos. 
wiedział Andrzej. — Ale jeżeli Harriet 
dowie się, co zrobiłem — dom i spokój 
dfabli wzięli | 

Tom spojrzał na niego ostro i potarł 
czoło. 

— Przysięgnij, żeś to zrobił, Nan! 

— Obiecaj, że utrzymasz tajemnicę — 
powiedział. 

— Nigdy niczego nie obiecuję! 

— To ładne życie mię czeka! zrobiłem 
to dla tego kochanego biedaka! Dla cię: 
bie jest to jeden z twoich zwykłych kawa: 
łów, widzę już! niech cię djabli, stary 
Tomie! wystrychnąłeś mię na dudka! 

Pochlebne to przypuszczenie nie zo 
stało odparte przez Toma, który mógł te 
raz drwić również i z brata. Andrzej uda 
wał oburzenie i rozpacz. 

— Gdybyś miał serce, Tomie, byłbyś 
uratował tego biedaka bez tych wszyst 
kich awantur. Cóż ty myślisz? kiedym 
mu powiedział o naszem bankructwie — 
ha! ha! ha! to nie taki zły żart! — po- 
szedłem do niego ze zwięszoną głową, a 
on podjął się uregulować moje interesy, to 
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Kto będzie prezydentem 
f m. Łodzić 


zieckich co do wyboru prezydenta mia 
„ jak się dowiadujemy, połączone frak- 
cje Koła Narodowego i Ch. D. nie zamie- 
zają narazie wysunąć jakiejkciwiek kan- 
dydatury na to stanowisko na dzisicjszem 
posiedzeniu Rady Miejskiej. -- Zehranie 
frakcyjne w tej sprawie odbędzie się do- 
piero prawdopodobnie w początkach przy 
szłego tygodnia, t. į. po czasie, jaki po- 
irzebny jest frakcjom do wyscondowania 
[opinii poszczególnych frakcyj radzieckich. 


(WYPŁATA PENSJI KAWALEROM OR- 
DERU „VIRTUTI MILITARI“. 

| Pensja orderowa, przypadająca kawa- 

|lerom orderu „Virtuti Militari" za rok 1921 

ma być wypłacona jednorazowo w pełnej 

im w terminie od 1 października 


r. b. 

=- Wypłata dla osób nie będących w 

czynnej służbie wojskowej, lub nie zaję- 

tych w instytucjach wojskowych, nastą- 
i w Kasach Skarbowych w sposób usta- 
lony rozporządzeniem Min, Skarbu z dn. 
sierpnia 1924 roku na podstawie wyka- 

zów, które nadeśle Izbom Skarbowym ka 
ituła orderu. 

Zarazem Ministerstwo Skarbu powzię 
ło decyzję wypłacenia zaległej za lata 
1921 — 1927, czyli za 7 lat pensji orderu 
„Virtuti Militari“ spadkobiercom zmar- 
łych kawalerów tego orderu. 

Pensje będą wypłacone podług kart 
kwartalnych, przypadających za te kwar- 
tały z lat 1921 — 1927, których początku 
spadkobierca dożył należności te będą wy 
płacone za lata ubiegłe w bieżącym mie- 
siącu, a należności na 1927 r. w terminie 
od 1 października r. b. (u) 


„Wobec sprzeciwu większości frakcyj 


„KURIER ŁÓDZKI", — Czwartek. 5_maja 1927 roka. 


Echa Święta Narodowego w Łodzi. 


Ziemia-symbol zwyciestw racławick 


10; 


ch 


pod pomnikiem Tadeusza Kościuszki. 


W związku z uroczystością poświęce- 
nia i położenia kamienia węgielnego pod 
budowę pomnika Tadeusza Kościuszki na 
Placu Wolności w Łodzi, zaznączyć nale- 
ży, iż do kamienia węgielnego — prócz 
obecnych polskich monet obiegowych i 
egzemplarzy pism łódzkich — w jednej z 
puszek złożona została również garść zie- 
mi, zebranej z mogiły bohaterów kościusz 
kowskich w okolicach Racławic, jako 
symbolu ciągłości tradycji między pełnem 
chwały pobojowiskiem  racławickiem a 
pomnikiem łódzkim. 

Ziemia ta, którą w przeddzień uroczy- 
stości przywieźli delegowani specjalnie 
przez Komitet dyrektor Miejskiej Galerji 
Sztuki, p. M. Dienstl-Dąbrowa i twórca 
pomnika — artysta - rzeźbiarz — M. Lu- 
belski, znajduje się w woreczku zaplom- 
bowanym na miejscu i umieszczonym w 
specjalnej puszce cynowej wraz z za- 
świadczeniem sołtysa gminy Dziemierzy- 
ce, w obrębie której leży pole bitwy pod 
Racławicami. 


PRACE NAD POMNIKIEM. 

W sprawie dalszych studjów prac, 
związanych z budową pomnika Tadeusza 
Kościuszki, dowiadujemy się, iż artysta - 
rzeźbiarz, p. Mieczysław Lubelski, w naj- 
bliższym czasie przystąpi do powiększe- 
nia modeli części pomnika z obecnej skali 
1:5 na skalę 1:1, która to praca ukończo- 
na będzie przypuszczalnie w lipcu r. b., 
poczem mniejwięcej do kwietnia 1928 ro- 
ku potrwają prace około wykończenia 
rzeźb i będzie można przystąpić do odla- 
nia rzeźb w bronzie. 

W. międzyczasie Magistrat wykończy 
fundamenty, zbuduje wewnętrzną kon- 
strukcję pomocniczą z żelazo-betonu i ce- 
gły oraz zajmie się sprowadzaniem kamie 
nia z Górnego Śląska i jego obróbką. 

Roboty te potrwają prawdopodobnie 
do kwietnia 1928 roku, poczem nastąpi 
montaż odlanych już części bronzowych i 
obrobionych części ciosowych tak, że w 
lipcu będzie mogło nastąpić odsłonięcie 
pomnika. 


ŚWIĘTO NARODOWE W ZWIĄZKACH 
CHRZEŚCIJAŃSKICH. 

W uroczystościach Święta Narodowe- 

go w dniu 3-go Maja w Łodzi wraz z licz- 

nemi organizacjami wzięła udział gremial- 


nie Chrześcijańska Demokracja na czele 
z postem Flaraszem i wiceprezydentem 
m. Łodzi p. Groszkowskim, ławnikiem A- 
damskim, prezesem Rady Okręgowej Ch. 
Dem. p. Cyrańskim, Turskim oraz frakcja 
radziecka Chrześcijańskiej Demokracji, 
członków Kasy Chorych oraz zarządy i 
członkowie wszystkich zawodowych zw. 
chrześcijańskich. 

W zwartych szeregach pod sztandara- 
mi przy dźwiękach orkiestr o godzinie 10 
i pół ruszył przez miasto pochód, który w 
godzinach popołudniowych został rozwią- 
zany w sali Domu Ludowego  okolicz- 
nościowemi przemówieniami posła Hara- 
sza i wiceprezydenta m. Łodzi p. Grosz- 
kowskiego. - 

Po południu we wszystkich oddziałach 
odbyły się uroczyste akademie, przy licz- 
nym udziale słuchaczów. Szczególną frek 
wencją cieszyła się akademja w dzielnicy 
„Zarzew*. Zebrani robotnicy żywo inte- 
resowali się wygłoszonemi referatami na 
temat Konstytucji 3-go Maja, Podobne a- 
kademie odbyły się w innych oddziałach, 
a więc w dzielnicy Widzew, Dąbrówka i 
przy ulicy Ogrodowej. 

Po wygłoszonych odczytąch zebrani 
w skupieniu į nastroju podniosłym odśpie- 
a Hymn Narodowy i „Rotę* Kornopnic- 

iej. 


NA PROWINCJI. 
Poza Łodzią szereg mniejszych ośrod- 
ków Województwa Łódzkiego obchodził 


uroczyście Narodowe Święto 3-g0 Maja. 
Obywatelskie komitety obchodu powsta- 
ły bądź samorzutnie, bądź naskutek inicja 
tywy władz administracyjnych, w poro- 
zumieniu z Urzędem Wojewódzkim. Wie- 
czorem w wilię Święta odbyły się w więk 
szych i mniejszych miastach uroczyste po 
chody i capstrzyki, a nazajutrz — nabo- 
żeństwa, obchody w szkołach, instytuc- 
jach, cechach i teatrach, (e) 


W POLSKIEJ Y. M. C. A. 
Onegdai o godz. 7.80 wieczorem przy 
przepełnionej sali w Polskiej Y. M. ©: A. 
odbył się obchód rocznicy Konstytucji 3-0 
Maja. 

Większą część programu wypełnił chór 
5-go Oddziału Straży Ogniowej pod batu- 
tą p. dyr. A. Charuby. Wykonał on sze- 
reg pieśni czysto polskich, jak np. „Z mi- 
nionych dni* — Lachmana, „Janek* — F. 
Szopskiego. Każdą pieśń licznie publicz- 
ność długo oklaskiwała, lecz nie było koń- 
ca oklasków po odśpiewaniu wiązanki pie 
śni ludowych w układzie p. A. Charuby — 
dyrektora chóru. 

Bardzo dobrze wypadł także fragment 
z „Tamten* — Zapolskiej staraniem Kołą 
Dramatycznego przy Polskiej Y. M, C. A 
Wiersz Marji Konopnickiej w wykonaniu 
członkini Koła Dram. wypowiedziany b** 
z uczuciem i pewnością. 


Zmian przenisów o obawiąckań | prawa szeregowy. 


Zarządzenie Min. Spraw Wojskowych. 


Władze wojskowe otrzymały nowe za 
rządzenia Min. Spr. Wojsk. w sprawie 
zmian, wprowadzonych do rozporządzeń 
i przepisów o prawach i obowiązkach woj 
skowych. Według tych przepisów szere- 
gowi dzielą się na szeregowych, wykony- 
wujących obowiązek powszechnej służby 
wojskowej, wśród których rozróżnia się 
szeregowych, odbywających służbę obo- 
wiązkówą lub ochotniczą na mocy usta- 
wy — czyli szeregowych służby czynnej, 
dalej szeregowych rezerwy, szeregowych 
pospolitego ruszenia, Szeregowym staje 


się każdy, kto przyjęty został do służby 
wojskowej w myśl ustawy, z chwilą zali- 
czenia do jednej z formacyj wosikowych 
w sposób, który ustali specjalne rozporzą- 
dzenie Min. Spr. Wojsk. Tytuł podeliorą- 
żega rezerwy lub pospolitego ruszenia, 
który przysługuje po ukończeniu przez 
szeregowych z pomyślnym wynikiem 
szkoły podchorążych osoby te tracą przez 
prawomocny wyrok sądu, pociągający za 
sobą degradację oraz przez orzeczenie kt 
ndsji dyscyplinarnej. (e) 
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TEATR_MIE, [SKI 
„Dar Wisły* 


dramat w 3-ch aktach Ludwika Hieroni- 
ma Morstina, 


j 
_« Wieś z ludem ją zamieszkującym jest 
niby jakaś tajemnicza niezmiernie księga, 
w której nie każdemu czytać jest dano. 
Bo poznać ja można powierzchownie jedy 
nie, poznać można jej zwyczaje, obycza- 
ie, podania, legendy, b: Ale to jesz- 
Cze nie wszystko. Pozostaje jeszcze ta 
głębia niezmierzona, jaką jest dusza chło- 
pa wogóle, a polskiego w szczególności. 
lluż to najrozmaitszych uczonych, ìlu ba- 
daczy starało sie wedrzeć w tę nieprzeby 
łą zda się kraine; intuicyjnie 
już bardziej zdolnych wczirwać się w psy- 
che ludzką usiłowało tajemnice te przej- 
Tzeć | rozświetlić. Prawda, że ci ostatni 
zaszlii znacznie dalej; prawda, że dzięki 
wielkiej poezji naszej zdołaliśmy zedrzeć 
już nieiedną zasłonę, okrywającą duszę 
Iudu; prawda. że pisarze starali się prze: 
sławić życie ludu wiejskiego we wszys 
kich jego przejawach, usiłowali nakr 
panujace na wsi stosunki społeczne, chcieli 
zbadać światopogląd chłopa, jego przeko 
nania, wierzenia, sposób rozumowania 
wkońcu, 
„l przyznać trzeba, że na tem polu zro- 
iono bardzo wiele. Cała nasza t. zw. 
„ludowa“ literatura, zadziwiająca swofm 
ogromem. a mająca w gronie swem naj- 
większych geniuszów słowa i myśli, iest 
tego wymownym dowodem. A jednak... 
mimo wszystko są dziedziny, do których 
nie zdołano jeszcze dotrzeć, których nie 
sdołano zgrimtować. Tak, bo dusza chłop 
$ka jest niezałębiona, pełna tajemmic nie 
przebytych. Któż ośmieliłby się wątpić 


Bo a 


w głęboką wiarę religijną naszego ludu? 
Kogóż nie wzruszą te tak proste, a tak 
przejmujące modły, jakie lud ten zasyła 
w cichy majowy wieczór u stóp uwień- 
czonej w zieleń figury przydrożnej? Któż 
nie odczuwał wielkiego wzruszenia, połą- 
czonego z jakąś wzniosłą zaiste rozkoszą, 
na widok korzącezo się w całej pokorze 
przed Majestatem Stwórcy chłopka? Wia 
ra to głęboka, ogromna, prawdziwa, pły- 
naca z samego dna serca! Wiara to nie 
uczona, nie nabyta, a niejako w duszy zro 
dzona sama z siebie. A ponlen dusza 
Judu jest prostą, posiadającą wiele jeszcze 
bardzo wiele pierwotności w sobie, więc 
też ì wiara jego, będąca bezpośrednim 
wytworem duszy, te same pierwiastki w 
sobie zawierać musi, musł nosić cechy 
pierwoótności i dziwnie naiwnej nieraz pro 
stoty. Stąd obok przestrzegania obrzę- 
dów i przepisów kościoła, tyle jeszcze 
zabobonów, wierzeń. Lud zaś w pojęciach 
swolch wszystko to doskonale z sobą go- 
dzi i łączy. Ą 

Temat to istotnie ciekawy í niezmier- 
nie wdzięczny dla pocty. On też stał się 
właściwie osią akcji potężnego dramatu 
L. H. Morstina, którym Teatr Miejski ucz 
cił wiekopomną pamiątkę Konstytucji Ma 
iowej. Ma Morstin ogromny dar intuicyj- 
nego wcztwania się w duszę ludzką i to 
nietylko pojedyńczego człowieka, ale w 
duszę zbiorową całych mas, całej war- 
stwy społecznej. Stad też tyle prawdy. 
tyle głębi w Tej jego istotnie pełnej poezji 
opowieści o owym krzyżu. który: gdzieś 
z dalekich może przypłynął krain, a wy- 
łowiony z fali wiślanej przez ubogich 
kmiotków, według najgłębszej ich wiary. 
szczęście. błogosławieństwo Boże miał 
ìm przynieść. Ofucha wstepuje w serce 
poczciwych wieśnfaków. Wierzą w cud, 
który ów „dar Wisły* miał na nich ze- 
słać, Wierzą, że skończy się ich niedola, 


że zimieni się ich życie, pełne bólu i ciąg- 
łych obaw, wierzą, że ta Wisła, którą oni 
tak bardzo ukochali, a która nieraz wy- 
lewami swemi całe ubogie zresztą mienie 
niszczyła, matką im teraz będzie prawdzi 
wą i pola ominie. Radość we wsi wielka, 
wdzięczne serca do Boga się podnoszą. 
Jeno troska ich jedna ogarnia. Co z krzy- 
żem zrobić? Księdzu do kościoła oddać 
za mie nie chcą, mimo, że młody kleryk, 
sym tej wsł, do tego ich nakłania. Ich jest, 
z Wisły wydobyty. Niechże nad ich pola- 

i ramiona swoje rozciągnie, niech do 
o lud z modlitwą błagalną każdej 
chwili dostąpić może. Więc nad Wisłą 
Go wzniosą. A dopóki się to nie stanie, 
w majwiększej tajemnicy przed wszystki- 
mi obcymi krzyż ukryty w domu najpo- 
ważniejszego gospodarza przechowywa- 
nym będzie, Tajemnicę lud zachowa, bo 
lud nieufny jest i nikomu obcemu nie wie- 
rzy. Ale dowie się o tem nauczyciel wiej- 
ski, ideowy człowiek, co dla miłości ludu 
tego, poświęcić się pragnie, on życie swo 
je złożył w ofierze, by oświate między 
ludem szerzyć. Chciał się z nim ściślej je- 
szcze zespolić, on, sam syn ludu tego, 
chciat poślubić córkę gospodarza, piękną 
Marynę, którą całem sercem ukochał. Ale 
Maryna pokochała innego. Nie dla niej 
„pan z miasta“. ślamazarny, bezsilny, t- 
czony może tylko. Ona duszę swoją i ser 
ce oddała synowi Maciejowemu. Jaśkowi. 
co tyle w sobie miał mocy, tyle miłości, 
a przedewszystkiem był taki sam, jak ona 
chłop, ino, że w wojsku służył. Cudne 
majowe, ksieżvcowe noce usposabiały do 
miłości. Oddała Jaśkowi całą siebie i wie 
rzyła. Nie robi sobie z tego wyrzutów, 
nie, nie zważa na upomnienia brata-klery- 
ka, który z dozmatycznego punktu widze 
nia rzecz tę ujmuie. Ona ma swoja wia- 
rę, swoje przekonanie, Świadomość, że 
zostanie matką, czyni ją szczęśliwą a zara 


zem w jej przekonaniu uniewinnia ją przed 
Bogiem. Czeka tylko powrotu Jaśka, Wie 
rzy... A tymczasem nauczyciel walczy z 
sobą... Odepchmięty przez Marynę, która 
mu wyznała miłość do Jaśka, swój stam 
i.. nienawiść do niego, pragnie się zem- 
ścić. I nie na Marynie samej, ale na wszy- 
stkich, którzy go odepelme). którzy nie 
chcieli go zrozumieć. Słowa: „Ty się do 
nas nie wtrącaj, bo to jest nasza sprawa!“ 
—pbrzmią mu w uszach. Zemścić się na 
„chamach*! Uderzyć w najczulszą ich 
strunę, w zabobonną wiarę, odebrać 
krzyż! Donosi o dziwnym wypadku kon- 
serwatorowi sztuki. Ten czzowiek widzą- 
cy istofnie „Świat w proszku, w każdej 
gwiażd iskierce"» zmaterjalizowany aż do 
przesady cynik, postanawia sprawę zba- 
dać, krzyż ze wsi usunąć i w muzeum 
sztuki go umieścić. Mimo jednak rozkazu 
urzędowego chłopi krzyża wydać nie 
chcą. Niech idzie tam, skąd przyszedł! 
Wśród burzy i piorunów chłopi siekierami 
zrabują krzyż z podniestenia mimo zakli- 
nań Maryny, która wróżąc nieszczęście 
rzuca się za nim w fale wiślane. A gdi 
krzyż w Wiśle sie. znalazł, stał się cud... 
Rozstąpiły się wiślane fale i woda, która 
wylewem strasznym groziła jakgdyby 0- 
padać zaczęła... Lud zapatrzony w cud 
korne śle modlitwy... 

Oto. co stanowi główną osnowę dra- 
matu. Wdarł się w nim antor-poeta do 
najgłębszych tajników duszy ludu, zagrał 
na strumach jego uczuć religijnych: Z nie 
zmierną siłą í plastyką uwypuklił główną 
cechę wierzeń religiinych chłopa — ową 
pierwotność, naiwną prostotę | je sentv 
mentalizm zarazem, tak bardzo rzewny 
ale i mocny równocześnie. Nic w tem 1- 
wypukleniu niema nienaturalnego. nic 
sztucznego; z całą prawdą przedstawta 
autor jedynie duszę chłopa a te jego szcze 
gólne wierzenia robi tematem przecudne- 


Likwidacja strajku w fa- 
bryce Richtera. 


Wczoraj strajkujący robotnicy fabryki 
Richtera przybyli do dyrekcji z żądaniem 
wypłacenia im należności za czas urlopu. 
Dyrekcja zaprosiła ich na konferencję, na 
której oświadczyła, że zgadza się cofnąć 
zarządzenie o obniżeniu płac o 4 procent 
z warunkiem jednak, by robotnicy natych 
miast przystąpili do pracy. Nadto wyrazi- 
ła gotowość zapłacenia im za czas urlo- 
pów w wypadku jednak, o ile robotnicy z 
urlopów nie skorzystają. 

W odpowiedzi robotnicy oświadczyli, 
że zgadzają się przystąpić natychmiast do 
pracy, z urlopów jednak zamierzają sko- 
rzystać w całej pełni, 

Ww związku z tem dziś robotnicy przy= 
stąpią do pracy, likwidując w ten sposób 
kilkudniowy strajk. (i) 


Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY ZAWODO- 
WEJ ŻEŃSKIEJ. 


W dniu 1 b. m. wyruszyła do Poznania 
„wycieczka naukowa Państwowej Szkoły 
„Zawodowej Żeńskiej w Łodzi. Celem wy- 
cieczki jest zwiedzenie Poznania i Tar- 
l gów Poznańskich, a następnie przejazd 
(do najważniejszych ognisk przemysło- 
[wych w Zagłębiu Dąbrowskiem. Wycie- 
czka potrwa 5'dni i odbywa się pod opie- 
ką 3-ch osób z grona nauczycielskiego. 

„Należy podnieść z uznaniem staranie, 
podięte przez kierownictwo celem zorga- 
nizowania wycieczki i nadania jej charak- 
teru naukowego, której nagrodą będzie ko 
rzyść, jaką odniosą uczenice przez pozna- 
nie ośrodków życia handlowego i prze- 
mysłowego tych połaci kraju. 


Dyrekcja koncertów: 
ALFRED STRAUCH 


Wkrótce 
przyjeżdża 


ADA SARI 


Genjalna 
śpiewaczka. 
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Prezydent Rzplitej przybywa do Łodzi. 


Program pobytu Dostojnego Gościa. 


Jak nam komunikuje prezydjum Rady 
Mieiskiei, projekt programu przyjęcia i po 
bytu p. Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Łodzi przedstawia się w ogólnych zary* 
sach następująco : 

P. Prezydent przyjeżdża w dniu 15 b. 
m. ze Spały o godzinie 10.30. Po powita- 
miu na granicy miasta nastąpi krótkie przy 
iecie przez JE. ks, bisk. Tymienieckiego 
w katedrze św, Stanisława Kostki poczem 
msza polowa na Placu Wolności oraz tam 
że poświęcenie i wręczenie chorągwi, ofia 
rowanej przez miasto 28 pułkowi piech. 
Strzelców Kaniowskich. 

O godzinie 12-ej nastąpi w jednym z 


punktów ul. Piotrkowskiej (prawdopodo- 
bnie obok Grand-Hotelu) odebranie defi- 
lady, poczem, po krótkim wypocpynku — 
p. Prezydent weźmie udział w obiedzie 
yach (miejsce jeszcze nie oznaczo- 
ne). 

Wieczorem odbędzie się uroczyste 
przedstawienie w Teatrze Miejskim, a na- 
stępnie o godzinie -22.30 raut w sali Fil- 
harmonii. 

Następnego dnia, f. į. 16 b. m. p. Prezy 
dent zwiedzi kilka zakładów przemysło- 
wych w Łodzi i Zgierzu, poczem odbędzie 
się śniadanie, wydane przez miasto, po 
którem p, Prezydent powróci do Spały. 


Na łono Ojczyzny miłej! 


Przygotowania do przyjęcia dzieci polskich z Niemiec. 


Zbliża się okres, w którym Związek 
Obrony Kresów Zachodnich przygotowu- 
je się do spełnienia jednego z najpoważ- 


niejszych swoich zadań — przyjęcia dzie- . 


ci Polaków z Niemiec, Śląska Opolskiego 
i Gdańska — w celu umarodowienia ich I 
przeciwdziałania akcji germanizacyjnej 
stosowanej do Polaków z całą zaciekło- 
ścłą, a w szczególności do dziatwy pol- 
skiej zamieszkałej w Niemczech. 

Dzieci te musimy ratować, musimy w 
czasie ich pobytu w kraju stworzyć im ta 
kie warunki, aby w nich wzbudzić miłość 
do ziemi ojczystej ì zapoznać je z warum- 
kami i historją naszego narodu. 

Wzorem lat ubiegłych i w tym roku 
łódzki komitet koloni! letnich dla dzieci z 


Niemiec, Gdańska | Górnego Śląska przy 
Związku Obrony Kresów Zachodnich 
przyjmie dzieci robotników polskich, za- 
mieszkałych stale w Niemczech, lecz licz- 
ba dzieci przybywających do Polski z ro- 
ku na rok stale się zwiększa, a w tym 
roku przybędzie do Polski okolo 12.000 
z których Łódź przyjąć musi 300 dzieci. 

Wobec tak wielkich potrzeb na prze- 
prowadzenie tej doniosłej akcji narodowej 
apelujemy do obywatelskich uczuć spo- 
łeczeństwa ì prosimy o przyjęcie udziału 
"w pracach komitetu, organizac. zebranie 
którego odbedzie się w lokalu Zw. Obr. 
Kresów Zachodnich, Aleje Kościuszki 53, 
m. 10, w piatek, dnia 6 maja, o godz. 8-ej 
wieczorem. 


W obronie angielskiej soboty. 
Nadzwyczajne zebranie delegatów Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego Rob. Przem. Włóknistego. 


Dnia 2 maja r, b., o godz. 7 wieczorem, 
w sali Domu Ludowego, przy ul. Przejazd 
Nr. 34, odbyło się zebranie delegatów i 
poborców Chnześcijańskiego Związku Za- 
wodowego Przem. Włókn. Tematem 0- 
brad była sprawa angielskiej soboty I wie 
le innych spraw z dziedziny życia robotni 
czego, 

Żebrani delegaci i poborcy po wysłu- 
chaniu referatów przedstawicieli Zwłąz- 
ku oraz prezesa zarządu tegoż, uchwalili 
rezolucję treści następującej: 


go poematu. Bo poematem, zaklętym 
iw przepiękny, czarowny urokiem swoim 
wiersz, pełen głębokiego natchnienia, jest 
„Dar Wisły”. Tajemniczy krzyż, co cud 
(stwarzać zdolny, ogromna, bezpamiętna 
miłość, o swoistym charakterze, niezęo- 
dna zapewne z etyką, ale mimo to piękna 
i wielka — oto strofy tego jedynego w 
swoim rodzaju utworu, tclinącego pra- 
wdą głęboką, a równocześnie dzięki cza- 
rowi języka i wielkości poetyckiego na- 
tchnienia, będącego niby jakąś balladą cu- 
downą a wzniosłą zarazem, Znajomość 
duszy, jej zmagań wewnętrznych, jej bó- 
lów i walk, a zarazem zdolności do różno- 
rodnych uczuć — pogłębia wartość dra- 
matu. Postać Maryny, która jest wciele- 
niem niejako przekonań i wierzeń, postać 
niesłychanie głęboka psychologicznie, jest 
jedna z najlepszych w dramacie. P, Żmi- 
jewska, odtwanzająca Marynę, dała pel- 
nię tego obrazu silnej, prawej, głęboko 


tystycznym. Sceny dyskusyjne 
z bratem-klerykiem, sceny ścierania się 
dwóch światopoglądów, pierwotnego, nā- 
iwnie—prostego, a jednocześnie silnego 
w uczuciu i głebi pojmowania z świato- 
poglądem uczonym, prawdziwym, ttgrun- 
towanym naukowo, były oddane świet- 
nie, Obok Maryny na wyróżnienie zastu- 
guje jej brat-kleryk. To także dusza pro- 
sta, glebi zligijna. Wpojone ma w do- 
mu rodzicielskim uczucia religijne, ale t- 
grimtowane nauką dogmatyki w seminar- 
ium. Stąd rozdwojenie w iego duszy. 
Stąd ta straszna walka; walka między 
pierwotnością duszy, której nie zabiło wy 
kształcenie a wiarą dogmatycznie pojętą. 
Tragizm to straszny, który w pysznej grze 
wwidocznił p. Żeromski. A ta prosta, 
szczera, ale tylko w stosunku do swoich, 
a nieufna do obcych natura chłopa, tak 
wspaniale uwypukloną w postaci gospo- 
darza. Zamknął w miej autor zbiorową 
chłopska duszę, ło też jest postać gospoe 


darza do szczegółów opracowana. P, Ja- 
nowski w rolę tę wlał bardzo dużo mocy 
i prawdy i wywiązał się z zadania swego 
ku ogólnemu zadowoleniu. 

Ale nie byłoby pełnego obrazu wsi, 
gdyby nie był przynajmniej zaznaczony 
jej stosunek do młasta. Kontrast najwi- 
doczniejszy w postaci profesora sztuki. 
Ten nigdy ducha wsi nie zrozumie, nie 
pojmie. Dla nfego istnieje materialne do- 
bro, ale duszy zrozumieć on nie potrafl. 
Postać profesora może uważałbym za 
zbyt przejaskrawłoną. Może to konieczne 
było dla pogłębienia kontrastu, Prawdzi- 
wym natomiast jest nauczyciel i stosunek 
wsi do niego. Tę nieufność spostrzec 
mógł niejednokrotnie każdy, kto tylko 
miał sposobność zetknąć się ze stosun- 
kami szkolnemi na wsi. Obie role spoczy- 
wały w wytrawnych rękach pp. Biało- 
szczyńskiego i Krzemieńskiego. Skoro 
mowa o artystach, nie należy zapomnieć 
o p. Rodowiczowej (matka) i Krasnowiec= 
kim (Jasiek), oraz o zespołach zbioro- 
wych, 

Wpolottem rozmyślnie w, charaktery- 
stykę samej sztuki omówienie gry arty- 
stów, bo dawno nie byłem na sztuce, w 
którejby tak bardzo gra artystów harmo- 
nizowała z myślą autora i była jej wciele- 
niem, mimo, że, trzeba przyznać, teatr 
nasz o dobrą reżyserję dba ogromnie, a 
artyści stoją zawsze na wysokości zada- 
nia. „Dar Wisły” jednak zapalił artystów, 
porwał ich czarem swego uroku i swego 
natchnienia, stąd ten zespół ogrommy, 

Ostatnia sztuka Morstina jest niezmier 
nie poważnym dorobkiem literackim. Mi- 
mo pewnych reminiscencyj czy to Wy- 
spiańskiego. czy Fauptmana, jest ona sztu 
ką majzupełniej oryginalną, prawdziwie 
piękną i wzniosłą. To też wdzięczność i 
uznanie należy się dyrekcji Teatru, że 
tak poważną sztuke polskiego autora 
wprowadziła na deski łódzkiej sceny, 

Kazimierz Ożóg. 


w 


1. Zebrani delegaci protestują prze- 
ciwko taktyce, jaką przemysłowcy wzglę 
dem robotnika stosują, jak np. niedopłaca- 
nie robotnikom procentu, przyznanego 
przez komisję arbitrażową. 

2. Piętnują stanowisko przemysłow- 
ców w sprawie 46-clo godzinnego tygo- 
dnia pracy, że pomimo orzeczenia komis- 
sji arbitrażowej o utrzymaniu nadal angiel 
skiej soboty, t. j, płacenia za 8 godzin przy 
6-c1o godzinnym dniu pracy, przemysłow- 
cy odrzucili orzeczenie komisji arbitrażo- 
wej, a tem samem zignorowali prawa i 
zdobycze socjalne, które robotnicy z tru- 
dem wywalczyli. 

3. Zebrani delegaci domagali się od 
przedstawicieli Chrześc, Związku Zawod., 
by po raz włóry zwrócili się do Min. Pra 
cy i Opieki Społecznej w celu zmttszenia 
przemysłowców do nszanowaniąa ustawo 
dawstwa robotniczego. 

4 Zebrani delegaci i paborcy posta- 
mowili zwrócić się do posła Harasza z 
prośbą o fnterwencję u czynników miaro- 
dajnych, aby sprawa tak srodze krzyw- 
dząca masy robotnicze, w iaknajkrótszym 
terminie została z pomyślnym rezultatem 
dla robotników załatwioną. 


Mordercy ś.p. prezydenta Cynarskiego 
przed Sądem Doraźnym. 
Dziś odbędą się rozprawy. UB 


Dziś o godz. 9 rano rozpocznie się w 
Sądzie Okręgowym przy ulicy Żeromskie 
go rozprawa w trybie doraźnym przeciw- 
ko Waląszczykowi i Rydzewskiemu, mor- 
dercom $. p. prezydenta Marjana Cynar- 
skiego. Przewodniczącym Sądu Doraźne- 
go jest wiceprezes Sądu Okręgowego p. 
Witkowski. 

+ * 

Wczoraj zarząd łódzkiej żydowskiej 
gminy wyznaniowej otrzymał wezwanie. 
łódzkiego Sądu Okręgowego, aby wyde- 
legował przedstawiciela rabinatu na pro- 
ces zabójców Ś. p. prezydenta Cynarskie- 
go, Walaszczyka i Rydzewskiego w celu 
zaprzysiężenia kilku żydów, będących 
świądkami w procesie. z 


Wczoraj kancelarja prezydialna Sądu 
Okręgowego w Łodzi wydawała bilety na 
sprawę doraźną morderców prezydenta 
Cynarskiego, a to celem uniknięcia natło- 
ki. 

Podczas rozpraw na sali posiedzeń 0- 


N, 122. 


Nawet najzdrowsi ludzie 
winni stosować do kąpieli Silv-Ozon- 
„Motor* w gałkach, — Sily-Ozon-,Mo- 
tor” jest przyrządzany ze świeżej koso- 
drzewiny. Po kąpieli każdy czuje się 
rzeżkim i silnym 

Wystrzegać się tanich, lecz bezwar- 
tościowych naśladownictw, pozbawionych 
własności leczniczych, 


Co dziś usłyszymy z gło: 
śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Czwartek, 5 maja 

Warszawa, 1111 m. — 12 Komunikat 
lotniczo-mheteorologiczny; 15 Komunikaty 
meteorologiczny i gospodarczy; 15.30 Sta 
cja nieczynna; 17 Odczyt p. t. „Tatry* wy 
głosi dr. Orłowicz (z cyklu „Najciekawsze 
szlaki wycieczkowe w Polsce*); 17,30 Qd 
czyt p. t. „Moniuszko i jego twórczość” 
wygłosi prof. Stanisław Niewiadomski; 
18 Komunikat meteorelogicziy. Koncert 
popołudniowy poświęcony twórczości St. 
Moninszki w 108 rocznicę urodzin. Wy= 
konawcy: orkiestra P. R. oraz p. Marja 
Budziszewska (śpiew) i p. Maurycy Ja- 
nowski (śpiew); 18.40 „Rozmaitości“ wy- 
powie p. Ludwik Lawiński; 19 — 18-ta lek 
cja kursu elementarnego języka angiel- 
skiego — lektorka p. Memi Gardiner; — 
19.30 Odczyt p. t. „Sprawa włościańska w 
Polsce porozbiorowej* wygłosi dr. S. Ro- 
słoniec (dział: „Rolnietwo”); 19.55 Komu- 
nikat rolniczy; 20.30 Transmisja z Krako- 
wą. W czasie przerwy koncertu nadane 
będą komunikaty „Messager Polonais“ w 
języku francuskim. Po koncercie komuni» 
kat rolniczo - meteorologiczny: 22 Sygnał 


„ Czasu. Informacje prasowe. 


Wiedeń, 517,2 m. — 11 Poranek sym: 
foniczny; 16.15 Koncert muzyki lekkiej; 
20.05 Muzyka kameralna; 21.15 Koncert 
p. t „Wiosna w Wiedniu“. 


Zakończeniekursuwszko: 
le przodowników policyj- 
nych. 


Wczoraj w szkole przodowników polí- 
cii państwowej przy ulicy Przędzalnianej 
odbyła się uroczystość zakończenia kur 
su i rozdania świadectw absolwentom. 

Na uroczystość tę o godz. 11.30 przy* 
byli przedstawiciele władz w osobach p. 
wojewody Jaszczolta z sekretarzem Ro 
sickim, komisarza rządu Iżyckiego, pro: 
kuratorów Szn i Krychowskiego, K- 
mendantów policii inspektorów Foerstera 
i Niedzielskiego oraz nadkomisarza Izy i 
dorczyka. ` p 

Po przeprowadzeniu ćwiczeń | popie. 
sów uczniów p. wojewoda Jaszczołt uro- 
czyście rozdał absolwentom kursu świa- 
dectwa, poczem wygłosił przemówienie, 
podkreślając w niem rolę, jaką odegrać 
mają na służbie państwowej i bezpieczeń: 
stwa publicznego nowi przodownicy. -- 
Przemówienie swe zakończył p. wojewo 
da okrzykiem na cześć Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Uroczystość zakończono do 
konaniem wspólnej fotogradji absolwentów. 
i przedstawicieli włądz. (1) 


raz w korytarzach będzie pełniło służbę | 
wojsko wraz z policją. I 

Do gmachu sądowego będą wpuszcza: | 
ne tylko te osoby, które będą mogły udo: 
wodnić, że zostały wezwane przez Sąd, 


OBOZY LETNIE PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. 


W miesiącach letnich bieżącego roki 
jak lat ubiegłych, zostaną zorganizowane 
przez tutejsze D. O. K. obozy letnie dla 
członków przysposobienia wojskowego. 

Obozy te prawdopodobnie zostaną t 
rządzone pod Sulejowem. (m) Y 


| 
ZE STOWARZ. TECHNIKÓW. 


Dnia 6 maja r. b. w piątek, o godz. į 
wiecz. w lokalu Stowarzyszenia Tech- 
ników w Łodzi wygłosi odczyt b. końsil 
w. Buffalo p. Stanisław Manduk, inż. 2 
Warszawy, p. t. „Samochód a drogi W 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej' j 


Sr. 122 


Kredyty na remont starych 
domów. 


Komitet rozbudowy miasta zwrócił się 
do Magistratu m. Łodzi z szeregiem wnio 
sków w sprawie remontu zniszczonych 
budynków. Wśród wniosków tych wysu- 
nięto zasadniczy postulat uzyskania przez 
Magistrat specialmych funduszów, które 
mogłyby służyć na przeprowadzenie re- 
montu wówczas, gdy właściciel nie jest 
w stanie przeprowadzić remontu domu 
swego z własnych kapitałów. Jednocze- 
śnie komitet rozbudowy wysunął wniosek 


- budowy baraków dla.tzch lokatorów, któ 


rzy pozostaną bez dachu nad głową w cza 
sle przeprowadzanego remontu. 

__ Wnioski te będą niebawem przedmio- 
tem rozważań na jednem z posiedzeń Ma- 
gistratu, (e) 


Odwołanie od podatku- 
obrotowego. 


W dniu 15 kwietnia r. b. upłynął ter- 
min zapłaty podatku obrotowego za rok 
1926 według doręczonych nakazów płatni 
czych. W związku z tem władze skarbo 
we wyjaśniły, że odwołania na wymlar te 
go podatku należy składać najpóźniej do 
dnia 15 maja, po tym terminie bowiem od- 
wołanie nie będzie przez władze podať- 
kowe rozpatrywane. 

Odwołanie należy szczegółowo umoty 
wować, ewentualnie poprzeć posiadane- 
mi dowodami, W razie jaskrawych omy- 
tek popełnionych przy wymiarze tero po- 
datku należy złożyć w urzędzie skarbo- 
wym wyjaśnienie w formie protokółu. (i) 


PRZESYŁKI POCZTOWE DO KANADY. 


Z dniem 1 maja na skutek umowy za- 
wartej między Ministerstwem Poczt i Te- 
legratów a zarządem pocztowym w Kana- 
dzie, urzędy pocztowe w Łodzi przyjmu- 
lą wysyłki do Kanady. 

Za przesyłkę paczki do 8 kg. wagi o- 
płata wynosi 1 frank 80 cm. za kilo, przy 


_ pełnej wadze 8 kg. opłata wynosi 6 fran- 


ków 60 cm., przeliczane na złote w złocie 

Jak zarządzenie to było niezbędne, 
wskazuje fakt, iż w ciągu pierwszych dni 
maja urząd. pocztowy w Łodzi przyjął kil- 
kaset paczek adresowanych do Kanady. (i 


STATYSTYKA RADIOODBIORNIKÓW 
W ŁODZI. t 

Do dnia 1 maja w Łodzi zarejestrowa- 
Ao 1474 radioodbiorników, z której to ilo- 
ści wymeldowano 122. Obecnie w Łodzi 
istnieje 1352 zarejestrowanych odbiorni- 
ków radjowych. W ciągu miesiąca kwiet- 
nia przybyło 181 odbiorników, a wymel- 
dowano 3. (b) 


PATENTY NA SPRZEDAŻ ALKOHOLU. 


Władze skarbowe nakazały składom 
sprzedaży mapojów alkoholowych w Ło- 


_ dzi specjalną opłatę patentową, uiszczoną 


. ka“ Nagy'ego, za 


z góry za cały rok obrachimkowy. W 
wyjątkowych wypadkach  przystugnie 
wplata w dwóch ratach półrocznych. (1) 


USTAWA WETERYNARYJNA. 


Dowiadujemy się, że projekt nowej, 
jednolitej dla całego państwa ustawy we- 
terynaryjnej. jest już całkowicie opraco- 
wany i uzgodniony w łonie zainteresowa- 
nych ministerstw. 


Z POLSKIEJ Y. M. C. A. 

W ubiegłą sobotę odbył się w Polskiej 
7. M, C. A. koncert chóru „Lutnia“ pod 
batutą p. dyr. A. Charuby, na rzecz bu- 
dowy chatki w budującym się obozie Pol- 
skiej Y. M. C. A. nad Linda. 

Szczególną uwagę zwrócił chór męski 
przy piosenkdch: „Dzwon klasztorny“ At- 
tenhofera. oraz „Smutna i wesoła piosen- 
w chórze mieszanym 
w „Stepach Akermańskich" — J. Orłow= 
skiego. Najwiecej zaś publiczności przy- 
padł do gustu „Krakowiak* Kazury — a 
to dlatego, że pieśni wszystkie śliczne, 
lecz czysto polskie najpiękniejsze. 


ĆWICZENIA ZOOTOMICZNE W TOW. 
PRZYRODNICZEM IM. S$. STASZICA. 


Tow. Przyrodnicze im, S. Staszica zor 
£anizowało ćwiczenia z dziedziny. zooto- 
mji dla członków i osób z poza Towarzy- 
stwa. Pierwsze ćwiczenie odbędzie się w 
czwartek, dnia 5 maja o godz, 5 w siedzi- 
bie Towarzystwa, Nowotagowa 24. Te- 
matem będzie sekcja żaby, przeprowadzo 
a pod kierownictwem p. doktorowej H. 
Jarmolińskiej, Pożądanem jest, aby uczest 
licy w miarę możności przynieśli z sobą 
odpowiednie narzędzia; pewną ich ilość 
wypożyczy. Towarzystwoa 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 5 maja 1927 rok. 


Czyżby nadużycia w magistracie m. Zgierza? 


Rewizja głównej kasy miejskiej. 


Przed kilku dniami Starostwo Łódzkie 
oraz prokuratura powiadomione zostały o 
nadużyciach natury materjalnej, jakie ma- 
ją miejsce od dłuższego czasu w Magistra 
cie zgierskim. 

W związku z powyższem udali się 0- 
negdaj do Zgierza starosta łódzki p. Alek= 
sy Rżewski, prokurator Mandecki i ko- 
mendant policji powiatowej komisarz No- 
wak. W ciągu całego dnia prowadzili 
przybyli dochodzenie w tej sprawie, prze- 
słuchując cały szereg świadków. 


Po spisaniu protokułu i po powrocie do 
Łodzi, p. starosta Rżewski wysłał do Zgie 
rza inspektora samorządowego p. Szczer- 
bińskiego, który w ciągu kilku dni doko- 
nać ma szczegółowej rewizji głównej ka- 
sy miejskiej i księgowości. 

Rewizja będzie miała na celu wykaza- 
nie, czy złożone meldunki o nadużyciach 
odpowiadają prawdzie. (i) 


Dorożkarze łódzcy projektują strajk 


z powodu podrożenia paszy. 


Wzrastająca dróżyzna paszy, a zwła- 
szcza owsa I siana przyczyniła się do pod 
jęcia energicznej akcii przez te zawody, 
które w pierwszym rzędzie ucierpiały 
wskutek nadmiernej zwyżki cen tych ar- 
tykułów. W związku z tem odbyło się 
woz aś 


Łodzi, celem omó- 


jańskich) na terenie 
wienia sytuacji spowodowanej drożyzną 
paszy. Na zebraniu tem, które odbyło się 
w certral; rzemieślniczej przy ulicy Za- 
wadzkiej 5, po kilkugodzinnych obradach 
nowzięto szereg konkretnych wniosków. 


W dyskusji niektórzy mówcy domagali 
się podjęcia strajku protestacyjnego wła- 


ścicień wszystkich konnych środków lo- 
komocji w Łodzi. Wniosek ten został jed- 
nak narazie odłożony. Postanowiono na- 
tomiast zwrócić się do p. wojewody Jasz- 
czołla z prośbą o podięcie możliwie szyb- 
kiej interwencji w sprawie zabezpiecze- 
nia środków żywności. Strajk konnych 
środków lokomocji przyczyniłby się do u= 
trudnienia aprowizacji miasta w mięso, 
ponieważ rzeźnicy nie posiadaja własnych 
fureonów konnych, zahamowałby prace 
biur ekspedycyjnych i transportowycii, 
które korzysta tych przedsiebiorstw. 
Te względy właśnie winny skłonić czyn- 
niki miarodajne do szybkiej i skutecznej 
interwencji. (e) 


Turmej szachowy. 


W 13 dniu turnieju szachowego o mi« 


strzostwo Polski Chwojnik wygrał w b. 


efektowny sposób z Daniuszewskim. — 
Friedman (Lwów) przegrał w debiucie 
piona do Makarczyka i w rezultacie pod- 
dał partię w końcówce. Hirszbein i Kolski 
zgodzili się na remis. Partia Frydman 
(Warszawa) — Kremer została odłożona 
w pozycji prawdopodobnie wygranej dla 
Kremera. Partja Kleczyński — Regedziń- 
ski odłożona w pozycji lepszej dla Kle- 
czyńskiego. Partja Blass — dr. Kon odło- 
żona w pozycii prawdopodobnie wygra- 
nej dla Kona. Pozatem odłożoną została 
partja Rubinstein — Łowcki, Łowcki grał 
partię tę doskonale i po ładnej kombinacji 
zdobył damę wzamian na wieżę I lekką 
figurę, przez co osiągnął materjalną prze- 
wagę, jednak rezultat partji trudno prze- 
widzieć, ze względu na pewną przewagę 
pozycyjną Rubinsteina. 

Pozatem Kolski — Friedman (Lwów) 
zgodzili się uznać swoją poprzednią nie- 
dokoficzoną partię za remis. Wolny był dr. 
Tartakower. 

Dzisiaj graja: dr. Kon — Rubinstein, 
Kolski — Blass, Makarczyk — Hirszbein. 
Regedziński — Friedman (Lwów), Kre- 
mer — Kleczyński, Daniuszewski — Fryd 
man (W-wa), dr. Tartakower — Chwoj- 
nik. Łowcki wolny. 

W turnieju o mistrzostwo Polskiego 
Związku Szachowego dr. Stelfer przegrał 
do Anpla, Lech do Feinmessera, Towbin 
do Barina. Partja Rajzner — Librach zo- 
stała przerwana. (e) 


Na drodze publicznej grasują jeszcze zbiry. 


Obnażony trup kupca w przydrożnym rowie. 
Tajemnica krwawego morderstwa pod wsią Mierzyce. 


Na drodze wiodącej do wsi Mierzyce 
w powiecie łódzkim, mieszkańcy okolicz- 
ni znaleźli w przydrożnym rowie ciało za 
mordowanego w sposób ohydny mężczy- 
zmy. Natychmiast powiadomiony został o 
tem najbliższy posterunek policyjny, któ- 
ry przeprowadził wstępne dochodzenie, 
które ustaliło, że zamordowanym jest nie- 
jaki Symcha Jakubowicz, kupiec, zamie- 
szkały we wsi Działoszyn. 

Przybyła na miejsce zbrodni komisja 
śledcza, po introspekcji zwłok ustaliła, że 
zamordowany zmarł na skutek poważ- 
nych ran, zadanych mu przez nieznanego 
mordercę nożem w brzuch i szyję. Bliż- 
sze dochodzenie wyświetliło tajemnicę 
morderstwa. Oto zamordowany Symcha 


Wielka upadłość handlo- 
wa w Włocławku. 


Nie przębrzmiały jeszcze echa wielkiej 
niewypłacalności firmy Szymszon Bra- 
kier, na której Łódź straciła miljon zło- 
tych. gdy wczoraj nadeszła wiadomość o 
nowej zamfejscowej niewypłacalności, 

Firma Perelberg z Włocławka, pozo- 
stająca w ścisłych stosunkach z tutejsze- 
mi firmami, zawiesiła wypłaty, przyczem 
kupcy łódzcy zaangażowani sa na prze- 
szło pół miliona złotych. (b) 


ECHA 1 MAJA. 

W dniu 1 maja na gmachach wszyst- 
kich instytucyj miejskich w Kutnie wy- 
wieszone zostały czerwone sztandary, na 
skutek uchwalenia przez Radę Miejską 
rezolucyj frakcyj socialistycznych. Poza- 
tem Rada Miejska m. Kutna przyjęła uch- 
wałę w sprawie nadania ulicy Królew- 
skiej nazwy ulicy Pierwszego Maja. (e 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują następujące apteki: L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), S. Ham 
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Na 
rutowicza 4), J. Sitkiewicza ((Kopernika 
nr, 26), A. Flaremzy (Pomorska 10), A. 
Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 


Z CHRZ. ZWIAZKU DOZORCÓW DO- 
MOWY 


W dniu 1 maja r. b. o godz. 10 rano 
odbyło się w Domu Ludowym przy tlicy 
Przejazd 34 ogólne zebranie członków 
Chrz. Zwiazku Zaw. Dozorców Domo- 
wych w związku z mającem się odbyć w 
bieżącym tygodniu posiedzeniem Nadzw. 
Kom. Rozjemćz., która określi warunki i 
wynagrodzenie na rok bieżący dla dozor- 
ców, domowych, 


Jakubowicz, jako kupiec zbożowy, po do- 
konaniu tranzakcyj wracał do domu z 
większą kwotą pieniędzy, uzyskanych ze 
sprzedaży zboża. W drodze spotkał się z 
pewnym, nieznanym mu osobnikiem, któ- 
ry narzucił Jakubowiczowi swoje towa- 
rzystwo w dalszej drodze. Zetknięcie się 
z nieznajomym wzbudziło w Jakubowiczu 
niepokój, Chcąc pozbyć się natręta, ku- 
piec zatrzymał się na pewien czas w jed- 
nej ze spotkanych zagród włościańskich, 
dopóki niemiły mu towarzysz podróży nie 
oddali się. Jakoż po chwili nieznajomy po- 
szedł w swą drogę, zostawiając Jakubo- 
wicza. 

Tutaj dopiero zaczyna się tragiczny fi» 
nał powrotu kupca do domu. Okazuje się, 


KOMISJE POBOROWE. 


Dziś winni stawić się przed komisją po 
borową nr. 1 (Traugutta 10) mężczyźni ro 
cznika 1905 odroczeni z art. 35b. ((czaso- 
wo niezdolni), posiadający poświadczenia 
od 251 do 500. a 

Jutro zaś mężczyźni tegoż rocznika z 
poświadczeniami od 500 do 1000. 

Przed komisją poborowa nr. 2 (Zakąt- 
na 82) winni ić się dziś meżczyźni 
rocznika 1904 odroczeni z art. 35b, (czasó- 
wo niezdolni) z poświadczeniami od 4001 
do 6081 wł. oraz odroczeni z art. 35a. (ie- 
dyni żywiciele), jutro mężczyźni tegoż 
rocznika odroczeni z art, 57 a. i b, (ucznio 
wie i studenci). 4 

Z powiatu łódzkiego stawić się mają 
na komisię (Piotrkowska 187) dziś pobo- 
rowi ze Zgierza na litery A do J, jutro od 
K do P. 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO PRZEZ 
POWIESZENIE, 


Wczoraj podozas obchodu policji po- 
wiatowej we wsi Gatki, obok grobów wo 
jennych, około Rudy Pabianickiej, znale- 
ziono wisielca, młodego człowieka, który 
nie dawał oznak życia. Z dokumentów 
znalezionych przy trupie, stwierdzono, że 
jest to 17-letni Henryk Dzieciątkowski, 
mieszkaniec Pabianic. 

"Trupa zabezpieczono ma miejscu do 
przybycia władz policyjno-sądowych. (0) 


ABONAMENT TELEFONICZNY W 
OKRĘGU ŁÓDZKIM. 

Stacja telefoniczna w okręgu łódzkim 
posiada 6.300 abonentów, którzy w kwie- 
tniu przeprowadzili 2.500.000 rozmów, 
czyli o pół miliona mniej niż w mżesiącu 
marcu. ` 

Przybyło w tym okresie 100 abonen- 
tów. (b) 


że nieznajomy zatrzymał się w drodze | 
czatował snać na swą ofiarę. Skoro Jaku- 
bowicz, zbliżył się do miejsca ukrycia 
morderca wyskoczywszy zadał mu kilka 
ciosów nożem, poczem zbiegł. Ciało za- 
mordowanego stoczone do rowu leżało 
przez pewien czas, dopóki nie zwaleźli go 
włościanie. 

Morderca po dokonaniu zabójstwa 
zdarł ze swej ofiary odzienie wraz z bie: 
lizną, zostawiając na drodze obnażonegt 
trupa, 

Powiadomiony o bestjalskim mordzie 
Urząd Śledczy w Łodzi wszczął poszuki- 
wania za zbiegłym zabójcą. (i) 
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EMIGRACJA ROBOTNIKÓW DO KA- 
NADY. ' 


Urząd Emigracyjny komunikuje, że wy 
jazd robotników rolnych bez afiidavitów* 
do Kanady rozpocznie się w drugiej poto- 
wie czerwca, gdyż na zasadzie rozporzą- 
dzenia władz kanadyjskich, robotnicy rol- 
ni winni przybyć do Kanady w okresie 
między 15 lipca a 15 sierpnia. 

O dniu rozpoczęcia rekrutacji Państwo 
wy Urząd Pośrednictwa Pracy otrzyma 
odpowiednie instrukcje. 


ZJAZD LOKATORÓW I SUBLOKATO- 
RÓW. 


Żądania związków lokatorskich w spra- 
wie wstrzymania zwyżki komornego, 
przedstawione wicepremjerowi Bartlo- 
wi, nie zostały dotąd przychylnie załat- 
wione. W związku z tem perjodyczna 
zwyżka komornego grozi możliwością nie 
uiszczenia przez lokatorów należności zą 
czynsz, a co za tem idzie eksmisią. 

W wyniku powyższego towarzystwo 
„Lokator“ w Łodzi otrzymało z komisji 
zjednoczenia organizacyj lokatorów i sub 
lokatorów w Polsce zawiadomienie, iż w 
końcu bieżącego miesiąca odbędzie się 
walny zjazd wszystkich zrzeszeń lokator- 
skich i sublokatorskich, na którem zapa- 
dną uchwały w powyższej sprawie. (i) 


DROŻYZNA W ŁODZI. p 

Wczoraj pod przewodnictwem woje- 
wódzkiego naczelnika Wydziału Zdrowia 
dr. Skalskiego odbyło się posiedzenie ko- 
misji do badania zmian kosztów urzyma- 
nią. 

Komisja ustaliła, że w kwietniu z po- 
równaniu z marcem, koszty utrzymania 
rodziny robotniczej wzrosły o 1.13 proc, 

Na zwyżkę wpłynęły ceny chleba, kar 
toili oraz materiałów wełnianych i częś- 
ciowo bawełnianych, 
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KURJER SPORTOWY. 


Dział urzędowy Ł. L. O. P. N. 
Komunikat Nr. 2 


Zarządu Ligi Il. 


2) Podaje się do wiadomości klubom 
Tl-ei Ligi podział grup o mistrzostwo Ligi 
TI na rok 1927. U 

Grupa I, 

E. T. S. Szturm, 

S. S. Pogoń, 

T. G. Sokół (Pabjanice), 

Ż. K. S. Samson, 

Gwiazda (Zgìerz), 

. S. K. M. (Chojny), 

Jedność (Pabianice), 

Konstantynowski Klub Sp. 


Grupa M. 
P. K. $. Burza (Pabjanice), 
T. G. Sokół (Zd. Wola). 
S. S. Rapid, 
Rudzkie T. S: G. 
Ż G. S. „Makkabi“ Zgierz, 

Ż. K. G. S. „Hasmonea“, 

K.-S. Orkan, 

Policyjny Klub Sportowy. 

2) Wyznaczono następujące rozgryw 
ki o mistrzostwo Ligi II-ej na rok 1927. 

Grupa I, Dnia 8 maja Sokół (Pabj.) — 
Szturm, boisko T. G. Sokół (Pabj.), godz. 
16.30; Gwiazda — Pogoń, boisko Zgier- 
skiego Tow. Gimn. w Zgierzu, godz. 11 
rano; Konsłantynowski KI. Sp. — Jedność 
boisko Konst. KI. Sp. w Konstantynowie, 
godz. 16.30; S. S. K. M. (Chojny) — Sam- 
son, boisko S. S, K. M. Choiny, godz. 16.30 

Dnia 15 maja: Sokół (Pabj.) — Sam- 
som, boisko Sokoła w Pabjanicach, godz. 
11 rano; S. S. K. M, — Pogoń, boisko S. 
S. K. M. Chojny, godz. 16.30: Jedność— 
Pabianice — Szturm, boisko P. K, S. „Bu- 
rza“ w Pabianicach, godz. 11 rano; Kon- 
stantynowski-K. S. — Gwiazda, boisko 
TERE K. S. w Konstantynowie, godz. 

Grupa H: Dnia 7 maja Makkabi — 
Hasmonea, boisko Zgferskìego Tow. G. 
godz. 16.30. 

Dnia 8 maja: Sokół (Zd, Wola) — Ra- 
pid, boisko Sokoła w Zd. Woli. godz. 16.30 
Polic. ny KI. Sp. — Rudzkie T. S. G., bo- 
isko Ł. K. S., godz. 11 rano; Burza — 
Orkan, boisko P, K. S. „Burza“ Pabjanice, 
godz. 11 rano, 

Dnia 15 maja: Orkan — Rudzkie T. S. 
G., boisko Ł.K.S., godz. 11 rano; Burza— 
Rapid, boisko P. K. S. Burza, godz. 16.30; 
Makkabi — Policyjny KI. Sp., boisko Zg. 
Tow. Gimn., godz. 11 rano; Sokół (Zd. 
Wola) — Hasmonea, boisko Sokoła w Zd, 
Woli, godz, 16.30. 

Kluby wymienione na pierwszem miej 
scu pełnią fumkcję gospodarzy i obejmują 
iako takie czynności związane z urządze- 
niem (kasa, administracja i t. p.) i są za 
wzorowe urządzenie tych zawodów od- 
powiedzialne. 

3) Rozgrywki o mistrzostwo II Ligi 
obowiązują narazie dotychczasowy regu- 
tamin W. G. i D, Ł. Z. O. P. N. 

4) Wzywa się (powtórnie) kluby o 
natychmiastowe nadesłanie spisu graczy 
zgłoszonych w P. L. P. N. (patnz komun. 
Nr. 1 p. 3) do dnia 9 b. m., pod groźbą 

automatycznego zawieszenia, ę 
Łódzka Liga Okręgowa Piłki Nożnej, 
o 


Piąty dzień turnieju walk 
francuskich. 


„ I-sza para, 

Michelson (Łotwa) — Blume (Łotwa). 
Inicjatywa leży przeważnie w rękach Mi- 
chelsona, który walczy, jak zwykle, bar- 
dzo brutalnie. Blume broni się początko- 
wo bardzo dobrze, ulega jednak w 16 mi- 
nucie przednim pase! 


H-ga para. b 

Szczerbiński (Warszawa)—Debie (Ber 

lin). Szczerbiński trafił tym razem na bar 

dzo twardego przeciwnika, z którym nie 

mógł sobie w żaden sposób poradzić. De- 

bie walczył bardzo ordymarnie, uzyskał 
jednak wynik nierozstrzygnięty. 


Il-ia para. LZ 
Bryła (G. Śląsk) — Leinen (Finlandia) 
Bryła góruje pod każdym względem nad 
swym przeciwnikiem, którego przez ca- 
łe 12 minut poniewiera, aż po tym czasie 
kładzie przednim pasem. 
„IV-ta para. 5 
Feresłanot (Butgarja) — Petersen. (Da- 
nia). Walka b, emocjonująca, prowadzona 
w błyskawicznem tempie. Ataki obustron 
ne, jednak bezskuteczne. (Wynik remiso- 
wy. 


G 16 <w 


Dziś walczą: Wildman — Feresłanof, 
Noestrem—Debie, Thompson (murzyn) 
Kwoton, Szczerbiński — Michelson (re- 
wanż). Wład, 


"10 t: 
SPORT ŁUCZNICZY. 

W. związku. z tendencją szerzenia 
przez władze „państwowe i komunalne ak- 
cjl wychowania fizycznego i przysposobie 
nia wojskowego — Magistrat zwraca u- 
wagę młodzieży oraz zainteresowanych 
kół sportowych na sport łucznictwa, jako 
mało kosztowny, a doskonale rozwijający 
organizm, 

Magistrat jest proszony o zwrócenie 
uwagi na istniejący w Warszawie arsenał 
dla młodzieży polskiej, wytwórnię łuków 
i sprzętów sportowych p. f. „Łucznik Pol- 
ski“ (ul, Pańska 18 m. 5). 


Złote karty piłkarstwa 
austriackiego. 


Z racji świetnego zwyciestwa nad 
Węgrami, cała prasa austriacka przepeł- 


niona jest wspomnieniami o złotych kar- 
tach w dziejach swego piłkarstwa. 
Miedzy innemi przypomina też „Sport- 


tageblatt", jak to w roku 1899 otrzymali 
Austriacy chrzest od Anglików w postaci 
porażki 15:0 w grze z drużyną Oxfordu. 
Klęska ta była jednak w skutkach niezwy- 
kle pożyteczna, gdyż już w rok potem 
wiedeńczycy, ku własnemu zdumieniu — 
potrafili uzyskać z zawodowym  angiel- 
skim klubem Richmond wynik 1:1. 

Bohaterskim strzelcem młerwszej w 
dziejach piłkarstwa austriackiego bramki 
Anglikom był Studnicki środkowy napast- 
nik W.A.C., znany i w Warszawie z ery 
w Wiennie w 1925 roku, a więc po 25 la- 
tach od wyczymi, który mu zjednał sławę 
w swej ojczyźnie! 

Entuzjazm, jaki zapanował w chwili, 
gdy piłka ugrzezła w siatce Richmondu, 
nie da się porównać, jak twierdzi „Sport- 
fazeblatt" do żadnych owacyj, ozymio- 
nych przez 50,000 widzów obecnie na 
Hohe Warte. A wszak w 1900 roku na 
DZU omawianym było „tylko“ 5,000 o- 
sób, 

Dziś wszakże pewnem jesf, że owa 
bramka Studnickiego stworzyła erę w 
dziejach sportu austriackiego i utorowa- 
ła mu drozę do tego rozkwitu, w jakim 
się on znajduje teraz, Sukces ów bowiem 
odniesiony był po raz pierwszy nad An- 
glikami, którzy uchodzili 25 lat temu za 
niepokonanych. 3 

W latach późniejszych niejednokrotnie 
Jeszcze angielscy zawodowcy bili gładko 
wiedeńczyków, lecz był to tylko dalszy 
ciąg edukacji, który przyniósł wreszcie 
pojętnym uczniom taki trimmf, jak zwy- 
RÓ Hakoahn 5:0 nad Vesthamem w 

ngiti, 


MIEDZYNARODOWE ZAWODY BOK- 
SERSKE W MYSŁOWICACH. 

Dnia 1 maja odbyły się tu w hofelu 
Polonja miedzynarodowe zawody bok- 
serskie z udziałem bokserów niemieckich 
z Wrocławia. Wyniki: Pieskovik (My- 
słowice 09) bije na punkty mistrza wagi 
muszej Synoczka (2 KBS Katowice), W 
wadze koguciej Orzegowski (Mysł. 09) 
zwycięża na punkty Hanisza (Orzeł, Weł- 
nowiec). W wadze średniej Snopek z 
BKS mokonał na punkty Czerwina (Mysł. 
09). W wadze piórkowej Obst z Wrocła- 
wskiej Bratislavji walczy remisowo z 
Krautwurstem (mistrz. woj. śląskiego). — 
Niemiec był technicznie | taktycznie lep- 
szy. W wadze lekkiej Wiesner (mistrz 
niemiec. poł. - wsch.) został pokonany 
przez Wendegó (mistrz polski z G. Śl.) na 
punkty. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWO 
S NIEMIEC. 

Bokser Rudi Wagner uzyskał tytuł mì- 
strza Niemiec we wszystkich kategorjach 
pokonawszy w Dortmundzie knock-outem 
Breitenstraefera w drugiej rundzie. 


-_ WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ I 
SPORT. 


Zbliżają się wybory do rady miejskiej 
st. m. Warszawy. Program przyszłej dzia- 
łafności rady, od której w dużej mierze 
zależeć będzie popieranie kultury fizycz- 
mej ma terenie stolicy, wystumięte w do- 
tychczasowej akcii przedwyborczej, nie 
uwzględniają zupełnie postulatów wycho- 
wania fizycznego i sportu. 

Aby femu zapobiec, aby pobudzić u- 


- Czwartek. 5_ maja 1927 roktt. 


grupowania wyborcze do włączenia po- 
stulatów kultury fizycznej do programu 
działalności przyszłej rady, — Związek 
Dziennikarzy i Publicystów Sportowych 
w Warszawie zaprasza na środę 4 maja r. 
b, o godzinie 17 w lokalu Warszawskiego 
Towarzystwa Wfioślarskiego, uł. Foksal 


Fr i2 


19 przedstawicieli wszystkich organiza: 
cyj sportowych, wych, fiz. i przysp. woj- 
skowego na konferencję. 

Zebranie będzie miało na celu opraco< 
wanie postulatów, jakie warszawski świat 
sportowy chciałby zrealizować przez no- 
wą radę miejską. 


LEKKO-ATLETYKA w POLSCE. 
Terminy P. Z. L. A. i O. Z. L. A. 


(C-S) Ustalono następujące terminy 
P.Z.L.A. o poszczególnych O.Z.L.A.: 

28 ì 29 maja: trójmecz bałtycki w War 

szawie: 8, 9 i 10 lipca: mistrzostwa Pol- 
ski w Warszawie; 16 i 17 lipca: mistrzo- 
stwa pań w Poznaniu; 30 i 31 lipca: mecz 
Polska — Jugosławia w Zagnzebiu; 1l-go 
września: pięciobój męski w Wilnie; 17 i 
18 września: trójmecz słowiański w War 
szawie; 25 września: pięciobój kobiecy 
w Łodzi, dziesięciobój w Poznaniu oraz 
Maraton w Warszawie; 30 października 
bieg na przełaj w Warszawie. 
-„  Pozatem P. Z. L. A. projektuje zorga- 
nizowanie meczu z Rumumją, Austrią i 
Czechosłowacją oraz rewanżu z Wiłocha- 
m a dla pań z Czechosłowacją i Włocha- 
mi. 

Niezależnie od tego ustalono terminy 
dla poszczególnych okręgów: 

Wilno: 15 maja — dzień sztafet; 28 i 29 
maja —mistrzostwa młodzików; 11 i 12 
czerwca — mistrz. okręgu, 3 lipca dzień 
płotków; 4 września — pięciobój. 

Łódź: 5 i 6 czerwea — mistrzostwa 0- 


kręgu; 4 wrześ, — pięciobój (Piotrków); 
25 września — pięciobój pań, 2 paźdz. — 
bieg na przełaj (Pabianice). 

Poznań: 22 maja — mistrzostwo mło: 
dzików; 5 i 6 czerwca — jubileusz Warty; 
19 czerwca — mistrzestwo pań; 26 czerw 
ca — mistrzostwo panów; 23 paźdz. — 
bieg na przełaj. 

Pomorze: 22 maja — mistrzostwo mto- 
dzików (Toruń), 29 maja — mistrzostwo 
pań (Bydgoszcz); 18 í 19 czerwca — mi- 
strzostwo panów (Budgoszcz); 24 lipca — 
pięciobój (Grudziądz). 27 i 28 sierpnia — 
dizesięciobój (Toruń), 11 września — 
mecz Pomorze — Gdańsk; 9 paźdz. — 
bieg na przełaj (Grudziadz). 

Lwów: 7 i 8 maja — jubileusz Pogoni, 
11 — 13 czerwca — zawody międzynaro- 
dowe. 

Kraków: 14 ì 15 maja — mistrzostwo 
młodzików, 3 i 4 września — zawody o0- 
gólnopolskie Jutrzenki. 

Kostrzewski startuje w dilu 26 maja 
w Budapeszcie, 


ema Teatr, Muzyka í Sztuka. eee) 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, czwartek, po raz drugi nowa sztuka Lit- 
dw:ka Hieronima Morstina „Dar Wisły”, która 
na oncqdajszem uroczystem przedstawieniu wy- 
warla na publiczności premierowej niezwykłe, 
przepetężne wrażenie. Ceny zniżone. 

Jutro, piątek, na przedstawieniu dla inteligencji 
po cenach najniższych (od 50 groszy do 3 zł. 50) 
„Elenit Alfa“. 

„Mściciel* Stanisława Przybyszewskiego ' da- 
ny będzie raz jeszcze t ostatni w sezonie w naj- 
bliższą sobote o godz. 3 min. 30 po południu po 
cenach najniższych. 

W sobotę wieczorem po cenach najniższych 
ciesząca się dużem powodzeniem komedja wido- 
wiskowa w 5 aktach „Kobieta 1 pajac". 

W niedzielę o godz. 3 min. 30 po południu po 
cenach zniżonych „Najdroższa moja Peg“. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś i jutro dwa spektakle wspaniałego dra- 
matu historycznego „Królowa Jadwiga". Rolę 
Królowej Jadwigi kreuje Jadwiga Wernisówna. 
Pozatem w rolach głównych pp. Brzozowska, Dę- 
bicz, Kubiński, Rakowski, Bielecki, Bolkowski i in. 


NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY. 

Na najbliższym poranku muzycznym, który od 
będzie się w nadchodzącą niedzielę o godz, 12 w 
poludnie, odegrana zostanie przez łódzką Orkie- 
strę Filharmoniczną pod dyrekcją Bronisława Szul 
ca IX-ta symfonia Beethovena z chórem końco- 
wym do słów „ Oda do radości“ Schillera. Udział 
w poranku bierze przeszło 200 osób, a jako soliś- 
ci zaproszeni zostali artyści Opery Warszawskiej. 
Większość biletów na ten ostatni poranek w sezo- 
nie bieżącym została rozchwytana. Kto więc pra- 
gnie usłyszeć TX-tą symfonię i uniknąć natłoku 
przy kasie, niechaj zawczasu zaopatrzy się w bi- 
lety, gdyż w ostatniej chwili napewno zabraknie. 


Z KONSERWATORIUM MUZ. H. KIJEŃ 
SKIEJ W ŁODZI. 

W niedzielę, dnia 8 maja o godz. 4 po południu 
w sali Filharmonji, Narutowicza 20, odbędzie się 
popis uczniów Í uczenie Konserwatorium. Udział 
w popisie biorą klasy fortepianowe prof. A. Dob- 
kiewicza i W. Lewandowskiego, klasy skrzypco- 
we prof. F. Dzierżanowskiego i B. Lewensteina, 
klasa śpiewu solowego prof. A. Comte-Wilgockiej 
i klasy zespołowe kameralna i orkiestralna prof. 
K. Wilkomirskiego i chóralna prof, S. Waljewskie- 
go. 


JUTRZEJSZY ODCZYT BALMONTA. 


Jutro odbędzie się w Łodzi w Filharmonji za- 
powiedziany odczyt znakomitego poety rosyjskie- 
go Konstantego Balmonta na temat: „Kobietą w 
życiu i poezji“. Prelegent w odczycie swym po- 
ruszy m. in.: Wychwalanie kobiet — a złe sło- 
wa mężczyzny, opowie o kobiecie buddyjskiej, o 
kobiecie rosyjskiej, o "pieśniach skandynawskich. 
o wiełkim świecie zakochanych i t. p. Publiczność 
łódzka niezawodnie przyjmie dostojnego gościa o= 
wacyjnie. Początek odczytu o godz. 8.30 wieczo- 
rem. Niewielką ilość pozostałych biletów naby- 
wać można w kasie Filharmonii. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

W dniu 3 maja wystawę zbiorową dzieł prot. 
K. Stabrowskiego zwiedziło bezpłatnie 2.670 osób. 

Dziś, w czwartek, o godz. 8-ej wieczorem, To= 
warzystwo im, Dante Alighieri urządza w Miej- 
skiej Galerji odczyt prof. Streisenberga „O twóń 
czości Dantego na tle epoki“ wraz z recyłacjt 
własnych przekładów, ustępów z „Vita nuova” 
Słowo wstępne wypowie przewodniczący tutej. 
szego Koła — dyr. M. Dienstl-Dąbrowa. 

Wejście za normalnemi biletami wstępu do Gs 
terji (zł. 1.30, uigowe 80 gr.), bez dopłaty; wej: 
ście dla grup szkolnych po 50 gr. 

Odczyt dzisiejszy jest inauguracyjną imprezą 
zawiązanego niedawno w naszem mieście Towar 
rzystwa Italo-Polskiego. 


Na srebrnym ekranie. 


CASINO. 
„ULICA POKUSY*, 
(Rue de la palx). 

„Ulica pokusy* — to epopea czaru, miłości | 
przepychu, tragedja miłości, kupionej za pienią: — 
dze, potężne arcydzieło z za kulis życia miljardo 
rów francuskich na paryskiej „Fifth Avenue", 

Film jest przepojony najsubtelniejszym erotyw Í 
mem francuskim, zasługuje bezwzględnie na uzna + 
nie miłośników kina oraz na zaliczenie w poczel 
flimów o wybitnych wartościach artystycznych. 
Treścią swą odziaływa przedewszystkiem na wy- 
obraźnię widza, a sinem napięciem dramatycz« 
nem przykuwa uwagę jego, 

Tajemnica popularności, jaką zdobył ten obraz | 
na ekranie „Casina”, przypuszczam, leży również 
1w tem że w wielu szczegółach jest on wierner - 
odbiciem dzisiejszego życia I dlatego w włdzack 
zmajduje tak żywy oddźwięk. 

Forma realizacji tego filmu zadowolić może 
najbardziej wybredne gusty. Piękna inscenizacja, 
wspaniała reżyseria — wszystko to wskazuje na 
to, że „Ulica pokusy (Rue de la Paix) paryskiej wy 
twórni „Qaumont* jest skończonem arcydziełem 
nowoczesnej techniki filmowej. 

W rolach głównych: Leon Mathot t najpięk: 
niejsza paryżanka, A. Lafayette. 

A co nas przedewszystkiem w tym filmie zde 
miewa i cieszy — to olbrzymi postęp francuskid 
kinematografii, skok w regjony doskonałości 1 
ostatniego słowa sztuki filmowej. Wytwórnia 
„Ganmont* pokazała w tym obrazie, co wydobyć 
może pomysłowy scenarjusz i dzisiejsza technika 
filmowa z tematu odwiecznego i napozór już cał- 
kiem przeżytezo. 


Steep. _ 


. KOMUNIKAT, ą ` 

Polsk; Klub Artystyczny urządza W 
piątek, dn. 6 maja r. b. z okazji przyjazdu 
znakomitego rosyjskiego poety i przyja: 
ciela Polski Konstantego Balmonfa, ban- 
kietf w restauracii „Tivołu* o godz. 10-el 
wiecz. Zarząd Klubu wzywa wszystkich 
swych członków oraz sympatyków da 
wziecia udziału w tym wieczorze oraz pe 
wiłaniu poefy na dworcu. Zgłoszenia do 
udziau przyjmuje sekretariat Miejskiej Ga 
lerji Sziuki, telefon 15, lub. 28-00. 


„Kur er Lódzki:. 


Czwarrek 5 maja 1927 r. 


Rola targów i wystaw w życiu gospodarczem. 


ex) Lata powojenne przyniosły z s0- 
bą dużo zmian w stosunkach i obrocie 
handlowym, zwłaszcza na terenie mię- 
dzynarodowym. Zmiany te polegają na 
wprowadzeniu w odwieczną f nieustającą 
wymianę płodów pracy ludzkiej już to 
form nowych, już na wskrzeszenłu daw- 
nych | zapomnianych. względnie też na 
wypełnieniu form znanych nową j odmien- 
ną, a odpowiadającą dzisiejszym naszym 
potrzebóm, treścią. Do tej ostatniej kate- 
goril zmian zaliczyć należy rolę, jaką w 
obecnem ukształtowaniu życia gospodar- 
czego, jego dynamicznej intensywności — 
odgrywać zaczynają targi i wystawy. 

Wiadomą jest rzeczą, żę tuż przed 
woiną Instytucja tarnów. względnie jar- 
marków handlowych w zachodniej i środ- 
kowei Europie, uchodziła już za formę 
przeżyła, nitewspółmierna zwłaszcza w 
swej kosztowności z wynikami, które tat- 
wo obrotowi handiowemu zapewnić mo- 
gły zupełnie nowoczesne urządzenia, 0- 
parte na najnowszych zdobyczach wie- 
dzy i sztuki technicznej, Jeżeli zaś tu f ów- 
dzie instytucją targów posługiwano się 
jeszcze, to czyniono to więcej dla celów 
polityczno - demonstracyjnych, a nawet 
czysto pedagogicznych nieraz, co łatwo 
poznać z tej choćby okoliczności, że prze- 
ważnie inicjatywa do fmprez tego rodza- 
iu pochodziła od sfer oficjalnych lub w 
każdym razie poważnie była przez nie 
wspomaganą. Charakter par excellence 
handlowy zdołały zachować tylko te tar- 
gi, które specyfikowały zakres swoich 
eksponatów do tej kategorji towarów — 
którę wymagają bezpośredniego zetknię- 
Gia się z kupującym (fargi futrzane w Ll- 
psku), względnie odbywające się w Śro- 
dowiskach, gdzie utrzymał się jeszcze 
pewien prymitywizm życia gospodarcze- 
go, i zachodnio - europejskie formy obrotu 
handlowego nie zapuściły dostatecznie 
głęboko swoich korzeni larn moskiew= 
skie 1 niżnonowogrodzkie). 

Wojna światowa jednak zmieniła za- 
sadniczo stosimek starej instytucji do ży- 
cia. Życie to bowiem okazało się teraz 
o wiele uboższe w środki, pozostające 
przed wojną w obfitości do jego dyspozy- 
cii. Europa uległa ogólnemu zubożeniu, 
ponadto wyrosły nowe granice, które po- 
przecinały dawne arterie obrotu handlo- 
wego. Wiadomo zaś, że nowe arterje nie 
są tak dobremi przewodnikami, jak słare 
1.wypróbowane. Swoboda obrotu towa- 
rowego I nawet swoboda ruchu osobowe- 
go międzypaństwowego uległy znacznym 
ograniczeniom. Wszystkie te względy 
razem wzięte stworzyły koniukturę wiel- 
ce sprzyjającą restytuowaniu instytucji 
targów handlowych ( wystaw. Szcze- 
gólnie doniostego znaczenia okazały się 
formy te dla państw nowopowstałych — 
gdzie poszczególne części kraju poza je” 
dnością polityczną kryją głęboki nieraz 
separatyzm gospodarczy. który zadaniem 
państwa f wszystkich zdrowo myślących 
obywateli kraju jest możliwie szybko i 
skutecznie usuwać przez  <catkowanie 
wszelkiemi sposobami ogólnokrajowego 
organizmit gospodarczego. s 

Targi ( wystawy nadają się zaś do tej 
łunkcii wyśmienicie: są one bowiem nie- 
jako z iednej strony lekciami poglądowe- 
mi dla społeczeństwa, z których wynosić 
ono powinno samowiedzę swej potęgi e- 
konomicznej. z drugiej znów dla sfer ban- 
dlowych i przemysłowych są najodpowie- 
dniejszem polem do nawiazania wzajem- 
nych stosunków. czyli pośrednio też są 
one środkiem do budowanta łych artery, 
które w przyszłości — być może — w 
stanie swego rozkwitu uczynią znów z 
kolei zbędną dzisiejszą macierzystą swą 
instytucję: targów i wystaw. 

Iska, jako jedno z państw nowopo- 
wstałych, utworzone z firzech dzielnic — 


wchodzących poprzednio od półtora wie- 
ku w skład zupełnie odrębnych komple- 
ksów gospodarczych, musiała z natury 
rzeczy stać się dla targów 1 wystaw nie- 
zwykle podatnym gruntem rozwojowym. 
jakąś niewyzyskaną dziewicza gleba, na 
której też rzeczywiście forma ła w krót- 
kim cz: Po Pr zepieniu rozpleniła 
się tak znacznie, że ma dzisiaj dzielni= 
cy. gdzieby rok rocznie nie odbywało się 
kilka lub kilkanaście imprez tego rodza- 
fu. urządzanych pod różnym płaszczy- 
kiem. 

Musimy wydać swiadectwo prawdzie. 
żę dla międzydzielnicowego obrotu han- 
dlowego targi one okazały się współczym- 
nikiem niezwykle ożywczym í twórczym, 
w nawiązaniu zaś przez nas stosunków 
międzypaństwowych odegrały w spora- 
dycznych wypadkach historyczną wprost 
role, Targi wschodnie we Lwowie i Tar- 
gi Poznańskie maią {uż dzisiaj samodziel- 
ne karty w kronikach rozwoju gospodar- 
czego odrodzonej Polski niepodległej. W 
ślad jednak za temi czołowemi objawami 
ruchu targowo - wysławowego posypały 
słe liczne imprezy, których mnogość w 
roku zeszłym w pewnych miesiącach 
przybrała rozmfary formalnej epidemii. 
Szczególnie dotkniętą ową epidemią oka- 
zała się stolica, gdzie wreszcie nawet prze 
ciętnemu obywatelowi musiała się nasu- 
nąć wówązas refleksja, czy przypadkiem 
szanowna | poważna forma nię stała się 
poprostu codziennym sposobem zarobko- 
wania dla chciwych zysków aferzystów. 

Takie nadużywanie formy targów 
wystaw mtisiało też wreszcie zbudzić re- 
akcję ze strony czynników kompetent- 
nych, którym powierzona jest piecza nad 
interesem publicznym | w konsekwencji 
wywołać pewne unormowanie tego tak 


ważnego zagadnienfa. Interes publiczny 
jest zaś podwójnie zagrożony dowolnoś- 
cią improwizowania tego rodzaju przed- 
sięwzięć. Przędewszystkiem  częstotli- 
wość i geograficzna bliskość jednorodza- 
jowych wystaw, czy targów z góry ska- 
zuje je wszystkie na nłepowodzenie, stwa 
rzając nastrój psychiczny społeczeństwa 
nieprzychylny do samych przedsięwzięć, 
jako takich, wyczerpuje finansowo wy- 
stawców nie przynosząc fm wzamian spo- 
dziewanych zysków, dezorientuje odbior- 
ców w wypadkach złei organizacji całej 
imprezy wystawowej. To są skutki ujem- 
ne dlą obrotu wewnętrznego. Niemniej 
jednak szkodliwą być może omawiana 
orgia wystaw także dla naszych stosun- 
ków handlowych z zagranicą. Cóż łat- 
wiejszego bowłem. zwłaszcza przy umie- 
jętnej i zręcznej reklamie — jak zbałamu- 
cenie sfer zagranicznych co do charakteru 
reklamowanej a nieudolnie zorganizowa- 
nej imprezy. Skutkiem zaś takiego stanu 
rzeczy będzie zdyskredytowanie dobrej 
opinii taszego przemysłu ozy handlu u od- 
nośnych sfer zagranicznych, 

W interesie publicznym leży również 
przeprowadzenie ścisłej selekcji pojęć: 
wystawy i targów, w tym drugim wypad- 
ku zaś zróżniczkowania targów na: mię- 
dzynarodowe, ogólnokrajowe i lokalme 
oraz ponadto na wystawy powszechne i 
specjalne. Tem wszystkiem ma się zająć 
opracowywany przez Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu projekt dekretu Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, mający za zadanie 
umormowanie prawne kwestji wystaw | 
targów. 

Szozegóły owego dekretu omówimy 


osobno. 
St. Głański. 


—: 


Kupcytureccyw Łodzi. 


Wycieczka eksporterów z Konstantynopola. 


ex) Wczoraj przybyć miała do Łodzi 
liczniejsza wycieczka bawiących na Mię- 
dzynarodowych Targach w Poznaniu kin 
ców i importerów tureckich. Wskutek 
szeregu narad gospodarczych I konferen- 
cyj w Poznaniu przyjazd ten został opó- 
źniony i nastąpi dziś rano. Wycieczce, na 
czele której stol prezes Izby Przemysło- 
wo-Handlowej w Konstantynopolu p. 
Baddji Hakki bey, towarzyszy radca han- 
dlowy poselstwa polskiego w Konstanty- 
nopolu p. Vetulani. Program pobytu wy- 
cieczki przedstawicieli kół gospodarczych 
"Turcji w Łodzi przewiduje zwiedzenie 
dwócłi największych fabryk włókienni- 
czych, konferencje w związku przemysłu 
włókienniczego oraz szereg zasadniczych 


narad z prezydjum związku eksportowe- 
go w sprawie ożywienia wzajemnych sto- 
sunków pomiędzy Łodzią a Turcją. 

ten sposób mogłoby nastąpić wzmożenie 
eksportu łódzkich towarów  włókienni- 
czych na Bliski Wschód, gdzie iuż od 
dłuższego czasu znajdują one doskonały 
rynek zbytu. Na konferencjach tych po- 
ruszone zostaną sprawy wywozi towa- 
rów włókienniczych do Turcji na tle obó+ 
wiązujących w tem państwie przepisów 
importowych, celnych, taryfowych i t. d. 
Jednodniowy pobyt wycieczki zakończy 
przyjęcie wydane przez sfery gospodar- 
cze Łodzi. Wyjazd wycieczki tureckiej 
z Łodzi nastąpi dziś w nocy. (e) 

— 


Co słychać w łódzkiej manufakturze ? 


ex) Na tódzkim rynku wyrobów ba- 
wełnianych w ostatnich dniach nie odczu= 
wano zupełnie rucha. Wbrew przewidy- 
waniom zarówno kuptw, lak i przemy- 
słowcśw, tydzień bieżącz przechodzi har 
dzo spokojnie, zjazd bowiem kupców pro: 
wincjonalnych oraz zapotrzebowanie kup 
ców miejscowych jest minimalne. 

Według słów hurtowników tutejszych 
główną przyczyną tak słabego ruchu w 
branży bawełnianej jest ostatnia niewy- 
płacalność klienteli. Protestów wekslo- 
wych wpłynęło w ostatnich tygodniach 
bardzo wiele i coraz cześciej sły: się 0 
upadłościach bardzo poważnych firm ma- 
nufakturowych zamiejscowych, w któ- 
rych Łódź była dość poważnie zaangażo- 
wana. 

Jak słychać znalazła się w dniach os- 


tatnich jedna z większych firm hurtowni: 
czych manufakturowych w Włocławku 
również w trudnościach płatniczych, przy 
bankrictwie której łódzcy hurtownicy 
stracić mogą poważne sumy. Jak twier- 
dzą hurtownicy, horoskopy na przysz- 
łość w branży bawełnianej są jak dotych= 
czas niebardzo dobre. Zaznaczyć bowiem 
należy, iż najwięcej weksli wystawiali 
kupcy na miesiące lipiec i sierpień, to zna- 
czy termin tych weksli przypadłby na se- 
zon ogórkowy. O ile więc już obecnie, kie 
dy sezon letni winien być w pełni, kupcy 
nie mogą pokryć swych zobowiązań, zna- 
cznie gorzej będzie w sezonie ogórkowym 
kiedy targi będą jeszcze znacznie mniej- 
Sze. 

Do najważniejszych powodów niewy= 
wiązywania się kupców ze swych zobo- 


„Kurjer Łódzkie, 


wiązań, należy nadmierne obciążenie kup: 
ców przez podatki. Przypadają bowiem 
obecnie płatności takich rat podatkowych, 
jak podatek obrotowy za rok ubiegły, po- 
datek brotowy za pierwszy kwartał roku 
bieżącego oraz wszelkie zaległości podat- 
kowe dotychczasowe, które ma bodajż 
każdy kupiec w Łodzi. Dotychczas termi- 
ny podatków tvch były stale odraczane, 
obecnie ściągane są one z całą bezwzęlęć 
nością, wobec czego każdy kupiec mi 
malną rezerwę swej gotówki musi łożyć 
na podatki, dopuszczając swe zobowiąza- 
nia wekslowe do protestu. 

Według słów przemysłowców obecna 
fala protestów wekslowych nie jest jesz- 
cze tak poważną, by twierdzić, że sytua- 
cia na rynku manufakturowym jest obec- 
nie zła. Te firmy, które dotychczas wy- 
wiązywały się ze swych zobowiązań na- 
leżycie, wykupują swe weksle nadal w ter 
minie. Przy sprzedaży towaru firmom in- 
nym, niestałym, należy jedynie stosować 
politykę bardziej ostrożnościowa przy 
przyjmowaniu weksli. 

Jeżeli chodzi o ceny towarów baweł: 
nianych, to narazie pozostały one zupełnie 
bez zmiany. Ostatnia jednak stała zwyż- 
ka cen surowca, która np. w ciągu ostat- 
nich trzech dni doszła do 6 procent, po- 
zwala przypuszczać, o ile ma się rozi- 
mieć bawelna zwyżkować będzie nadal, 
że ceny towarów bawełnianych ulegna 
już wkrótce zwyżce. 

Na łódzkim rynku towarów wełnia- 
nych panuje obecnie okres przejściowy. 
Według stów zarówno kupców, jak i prze 
mysłowców na większe zapotrzebowanie 
towarów letnich już obecnie liczyć nie 
można. W przeciwieństwie do branży 
bawełnianej wypłacalność na rynku łódz- 
kim wyrobów wełnianych jest narazie 
zadawalająca. Adhal. 


ZAPARCIE. 

Wszyscy lekarze uznają, że zapar: 
cie powoduje cały szereg chorób (cho- 
roby wątroby, wyrostka robaczkowego, 
niestrawność i t. d) i zgadzają się na 
to, że nie jest rzeczą obojętną, jakie 
środki stosujemy. puy zwalczaniu tego 
cierpienia;tylko CASCARINE LEPRIN. 
CE zyskała sobie powszechne uznanie, 
jako środek, który może być zalecany 
wszystkim i we wszystkich przypadkach 
zaparcia bez najmniejszej obawy nawet 
przez czas dłuższy, Dawka: 1 tub 2 pi- 
gułki wieczorem podczas jedzenia, Sprze- 
daż we wszystkich aptekach. Nie na- 
leży dowierzać środkom zastępczym 
Prawdziwe tylko w polskiem opakowa- 

niu; białe litery na niebieskiem tle. 

z 763r 


ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA 
NEGO. 


ex) Na ostatnich aukcjach w Sydney 
jakkolwiek wybór wełny był niedostate- 
czny, to jednak ożywienie było znaczne. 
Cery wełny utrzymały się naogół w gra-' 
nicach dotychczasowych. 

Aukcje następne odbędą się w nastę 
pujących terminach: 

Brisbane — od 17 do 19 maja r. b. przy 
przypuszczalnej podaży wynoszącej oko- 
ło 40 tysięcy bel. 

Meelbourne — 14 czerwca, 

Geelong — 15 czerwca, (ah) 


INFORMATOR GIEŁDOWY. 


ex) Nakładem Banku Handlowego w 
Łodzi ukazał się na rynku łódzkim „Inior- 


matce Giełdowy", opracowany przez 
biuro „Wywiad Kredytowy“, na podsta- 
wie autóreferencji dostarczonych przez 


poszczególne spółki akcyjne. 

„Informator“ ten ma duże znaczenie dla 
szerokich sfer zainteresowanych sprawa- 
mi akciowemi. (ah) 


EG ÓW W 2 E 


Nr 122 


Starachowice 5,40, 5.75, 5.70 
Zieleniewski 25.—, 25.50, 25— 
Żyrardów 23—, 24.50 
Haberbusch 165—, 170,— 
Elektr. w Dąbrowie 79— 

P. T. E. 0.26 

Siła i Światło 119.—, 118— 
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8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra- 
iowego 92— 

8-proc. listy Banku Rolnego 92-— 

4 i pół p: listy zastawne ziemskie zł. 
64.75, 65.75, 65.50 

4-proc. listy zastawne ziemskie 56— 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 


Mąka żytnia 65-proc. 74.00 

Mąka żytnia 70-proc. 72.50 

Mąka pszenna 65-proc. 83.00—86.00 
Otręby żytnie 35.00—36.00 

Otręby pszenne 34.00 

Tendencja mocna. 

W Łodzi ceny nie ustalone, tendencja 


KOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 4 maja 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 58.50—57.75— 
58.12, Berlin 46.81—47.29, wypłaty na 
Warszawe 47.005—47.245, Katowice i Po- 
znań 46.98—47.22, Wiedeń czeki 79.25 — 
79.75, Praga 378.50. Londyn 43.50 za 1 f. 


szterl. mocna. zł. 69.75, 70.— Czersk 1.21, 1.15, 1.17 w 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred, m. Ware Gosławice 86.—, 85— 
Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ, GIEŁDA WARSZAWSKA. szawy 64— Cukier 6.10, 6.35 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Warszawa, dnia 4 maja (Pat.) Łazy 0.47 t 
* odzi zawarto następujące trar.zakcje: Notowaria oficjalne, AKCJE. Węgiel 118.—, 125.— 
Dolary 8.92 Gotówka. Notowano w złotych. Cegielski 48—, 50— zo 


Bank Dyskontowy 133—, 133.50 
Bank Polski 160—, 163.—, 162— 
Bank Zj. Ziem Polskich 4.30, 4.15 

Bank Handlowy 9.20, 9.15 

Bank Zachodni 5.20, 5.40 

Bank Zarobkowy 102.—, 105— 


Lilpop 30.50, 32.10, 32— 
Norblin 188—, 190,— 
Parowozy 0.90 

Rudzki 2.70, 2.90, 2.82 
Ursus 2.75, 2.70 
Zawiercie 44—, 45— 


Dolary 8.92 — 8.94 — 8,90 


Czeki, 
Belgja 124.40 
Folandja 358.05 
Londyn 43.47 
N. York 8.93 


Akcje: 
Elektrownia Dąbrowiecka zł. 80.00 
„ W poszukiwaniu Saturny i Tramwaje 
Miejskie. Tendencja wyczekująca. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żą” 
daniu i 8.01 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty mate. 


NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Poznań, 4 maja (A. W.) 
Żyto 50.00—51.00 (o zł. 1.50 wyżej) 
Pszenica 57.00—60.00 (o zł. 2.50 wyżej) 68.25 
Jęczmień 39.00—41.00 
Owies 42.00—43.00 


Ostseebad 


_ŻOppot 


Freie Stadt Danzig | 


Miejscowość kąpielowa latem 1 zimą 


Ze wzylędu na taniość artykuk 
żywczyt 


łów spo- 
'ch -pobyt niezmierniekorzystny. 
Wielki tydzieś sportowy 3-10 LI 
Tydzień porta wadnaje 0 17 LINES 
Słynna opera leśna „Zaćmienie Boskie" 
EEN WRA 
rące kąpiele, inbalatoryum, kapi 
Biotie, kuracja mineraliemi wodami. 
Informacje bezplatne w zarządzie, 
Waluta Guldenowa. 


Dn. 8 maja, t, jj w niedzielę o godz, 4 
po południu w sali Filharmonji, Narutowicza 
IN: 20 odbędzie się 


RE wę ug 


Konserwatorjum muzycznego 
Heleny Kijeńskiej w Łodzi. 


Heleny Miklaszewokiej 


w Łodzi, Sienkiewicza 61 


podaje do wiadomości, że egza- 

miny wstępne w I-ym terminie 

odbywać się będą dn. 19, 20 i 21 
maja b. r. 

— Zapisy przyjmuje kancelarja Gimnaz jum. 


Kąpiele kuracyjne mineralne wszelkiego ro- 
dzaju. Wypocenie się parowo szafkowe, Masa- 
że, gimnastyka, elektryzacja, skuteczne w reuma- 
tyzmie, atretyzmie, na wzmocnienie i odmładzenie, 
ważne dla tych którzy nie mogą wyjechać do 
miejscowości kuracyjnych. Czynne codziennie, 
dla pań wyłącznie poniedziałki i środy. Długo- 
letni fachowiec (B ademeister) S, Kozicki. 


Zakład kąpielowy ROYAL 
Żeromskiego (Pańska) 53, tel. 5770. 
(przy 6-go Sierpnia) 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


Plombowanie oraz wprawianie zębów # 


Ceny niskie - podług taksy. 


Paryż 35.05 

Praga 26.50 
Szwajcaria 172.075 
Wiedeń. 125.925 
Włochy 47.20 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
5-proc. pożyczka konwersyjną 68.—, 


Pożyczka dolarowa 51.50, 53.— 
Pożyczka kolejowa 102.80, 103.— 


Kijewski 94—, 97— 
Elektryczność 90.— 
Brown Boveril 3.40 
Chodorów 134— 
Częstocice 4.15, 4.20 
Michałów 0.72, 0.76 
Firley 63— 

Nobel 6.20, 6.70 
Fitzner 7.50, 7.70 
Modrzejów 12.—, 12.30 


ZASTAWNE, 


Pocisk 3.75, 4,20, 4.15 + 


Warszawsko-Łódzkie Tow. Handlowe 
Spółka Akcyjna. 
Bilans zamknięcia na dzień 31 grudńla 1926 roku. 


Stan czynny: Kasa 31.556.54, Banki 201.806.01, Odbiorcy 
196.942,43, Weksle 292,375.02, Towary 1,183,217,30, Akcje Banku 
Polskiego 10.000—, Sumy Przechodnie 36.599.50, Oddział w Łodzi 
149,044,40, Oddział we Lwowie R-k inkasowy 459,89, Urządzenie 
lokalu we Lwowie 34.787.80, Ruchómości we Lwowie 18.502,13, 
Ruchomości 17.589.60, Nieruchomość 351.028,43, Protesty 4.652.10, 
Depozyty członków Zarządu 108.000—, Ogółem Zł. 2.636.561.15. 


Stan bierny: Kapitał zakładowy 450.000—, Kapitał zapasowy 
19,100.74, Specjalny fundusz rezerwowy 37,055,55, Fundusz amor- 
tyzacyjny 24,232.82, Oddział we Lwowie R-k bieżący 2.110.34, Cen- 
trala 149,044.40, Długi hypoteczne 62.718.19, Akcepty 930.291.79, 
Dostawcy 827.053.75, Żarząd za depozyty 108.000—, Zyski i Straty z 
r.1925 110.67, Zysk czysty wr. 1926 26.842,90, Ogółem Zł,2.636.561.15 


Rachunek Zysków i Strat na dz. 31 grudnia 1926 r. 


Winien: Koszty Handlowe 208.641.07, Podatki 92.955,08, Prze- 
wóz towarów 29.678,89, Procenty, prowizja i komis 147,524,16, Straty 
na odbiorcach 35.649,38, Amortyzacja ruchomości 10 ją 1,758,70, 
Koszty Handlowe Oddziału we Lwowie 155,665,76, Różnica kursu 
Oddziału we Lwowie 23.853,04, Straty na odbiorcach Oddziału we 
Lwowie 8.592.—, Amortyzacja ruchomości Oddziała we Lwowie 10%/, 
1.850.21, Amortyzacja urządzenia lokalu Oddziału we Lwowie 20/5 
6,957,56, Zysk czysty 26.842,90, Ogółem Zł. 739.968.75. 

Ma: Zysk na towarach 537.907.19, Dochód z nieruchomości 
22.736.56, Różnice kursu 1,861,56, Różnice długu Tow, Kredyt. na 
nieruchomości 3.868,69, Prowizja Oddziału we Lwowie 173,594.75, 
Ogółem 739,968,75. 


Podział Zyskau. 


5/0 od zysku na Kapitał zapasowy 1.342.15, Dywidenda So od 
Kapitału zakładowego 22.500.—, Rezerwa na -podatek dochodowy 
od zysku 2.800—, Na specjalny fundusz rezerwowy 200.75, Ogółem 
Zł. 26.842,90, A } 

Bilans powyższy wraz z rachunkiem Zysków i Strat i podzia- 
łem zysków został zatwierdzony w dniu 30 kwietnia 1927 przez 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów. Wypłatę dywidendy uchwalo- 
nej jak wyżej uskuteczniać będzie Centrala w Warszawie, „Trębac- 
ka 4 i Oddział w Łodzi, Piotrkowska 69, poczynając od dnia 15-go 
maja 1927 roku. 


Do akt. Nr. 1900/25 r 


WINA OUA 
Medycynalne i Lecznicze |, Zoromit prey 
Łodzi STANISŁAW 


znanej AA „G o RG o LU 


Tow. Ake, Fabryki Chemicsnej POZNAN, 
żądajcie w aptekach i składach aptecz. 
WINO Medycynalne krajowe ) dla chorych re- 
WINO Medycynalne ) konwalenscent, 


DULKOWSKI, zam, 
w Aodzi, przy ul. 
Gdańskiej nr. 6 na 
zasadzie art. 1082 
Ust Post. Cyw. o- 
głaaza, tew dn, 10 
m aja 1927 roku 
od godz, 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Aleje | Maja pol 
Nr. 35 odbędzie się 
sprzedaż przez Ji- 
cytację ruchomości 
należących do Sa- 
muela vel Szmula 
Arj! Chabańskiego 
składających się z 
mebli, ocenłonych 
na sumę 4830 zł. 


WINO Pepsynowe dla cierpiących na niestra- 
WINO Chinowe 


wność 

) dla cierpiących na brak 

WINO Condurango ) apetytu 

WINO Cascara Sagrada ) dla używania jako 

WINO Rabarbarowe )środek  przeczysz. 

WINO Chinowe z żelazem Dla cierpiącyci 
na brak krwi. 

Wszystkie wina są sporządzone pod ścisłą kontrolą specja- 


listów lekarzy na winach frani ich etc, 
Główny Przedstawiciel na b. obszar Królestwa 


Wos zowość Łódź, d.2/V-27 r. 
A. ZIELKE RZE 
Hurtowy skład win krajowych i zagranicznych 
Łódź, ul, PIOTRKOWSKA 152 8. Dalkowski. 
Telefon 55-04 
Na wypłatę! 


Eleganckie garnita- 
ry.płaszcze damskie 
i męskie (w-g mia- 
ry), wszelkie mater- 
jały łokciowe letnie 
za minimalną wpła- 


asjerka - eksped- 
jentka x kaucją 
potrzebna do pierw- 
szorzędnej cukierni 
Olerty do admini- 
„Kurjera Łó- 


Modniarstwo 


Gruntowna nauka kapeluszy systemem 
paryskim. Kurs dwumiesłęczny. Kończą- 


cym świadectwa. — Zapisy w kancelarji PRACE RJ otrzymuje każdy. 
Szkoły Zawodowej A, Kopydłowskiej, 20646 p 
Piotrkowska:L. 154 , mzoe Piotrkowska 19, 


Ostrowieckie 87.50, 89.—, 88.— 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


* Z 


Gdańsk, 4 maja (PAT) J 


Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 


100 złotych polskich 
100 dolarów 
czek na Londyn 


na Warszawę 
na Berlin 


Zakład meblowy 


S. KORCZAK 


iPlotrkowska 101 
Poleca w dużym wyborze 
MEBLE w kompletach i poje- 
dyńcze ) własnego wykonania 
gwarantowanej dobroci na do- 
*godnych warunkach. 


Towarzystw Rzemieślnicze 
„Resursa“ w Łodzi. 
zawiadamia swych członków, że w nle- 
dzielę 8 maja r. b. o godz, 10 rano w 
trsecim terminie odbędzie sie dalszy ciąg 
Walnago Zgromadzenia, dla rozpatrzenia 
14 punktu porządku dziennego (wolne 
wnioski), 


żółte plas 
Piegi, zy sz: 
nisnę usuwa pod gwas 
rancją aptekarza Jana 
Gadebuscha „Axela” 
krem od piegów; 14 
«słoika 2.50 Zł 1 oł, 
14,50 Zł, do tego mydło, 
i kaw. 2,25 ZŁ 3 kaw, 3,50 Zł 
lo usbycia w następujących drogerjach 


t aptekach; 

J. Sikorski Łódź, ut. Rokicińska 6 

J. Lipiński = „ Piotrkowska 50 

SŁ Majewski | „ n > 124 

SŁ R “oon " 259 
— skt, apteczny -Zglorz 


losxewski, Aptoha Łódź, Piotrkow. 


a 95 
H Rechmasn, Łódź, Piotrkowska 95 
W. Gadebaach, Poznań, nl. Nowa 7 (Baze?) 


A, Dletel, Piotrkowska 157. 

M. Raewski, Andrzeja 2. 

B, Pile, PL. Reymonta 5/6 (Główny Rynek) 
M. Wiodarok, Rzęowska 7, oraz wa 
wszystkich innych lepszych składach ap- 
tecznych 1 perfumeriach. 


NASIONA 
pierwszej jakości, rolne traw, drzew 
tytoni, warzywne i kwiatów, oraz 
narzędzia i przyrządy (ogrodnicze 
i pazczolnicze) polecają składy 
L. JASIŃSKIEGO, 
prowadzone od 1870 r. 
w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30. 
i w ŁODZI, ul. Andrzeja nr. 10. 
Cenniki rozsyłane są bezpłatnie, l 
- S EER ET CZE 


KARALUCHY. Jedyny 
dzi 
PRUSAKI WEGO 
środek 
Żądać wszędzie 
Lab, Chem. 


1.aroczyński i 9-18 


Warszawa 


ENII Fiektoralna 21 


Tel. 65-11. 


Dr.med. Z.RAKOWSKI 
Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 


KONSTANTYNOWSKA 9 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7 


—JERTTPECE 

š 
q = PE rA 
S em 2an PERPA 
E æ= $$ 9e eF 
E emn GAST RE Gapo 
z ENPE 
. © $ SiE 

c © Ónkddca 


51,62—57,76 


513,60—514,90 


26,0317" 


Telegratiozna wyplata: 


57,58—87,72 


121,997—122,808 


Do akt, Nr.218/27 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sy 
dzie Okregowym w 
Łodzi A. Łago- 
dziński zamiesy- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Ktlińskiego 55; 
na zasadzie art, 
1030 Ust. Post.Cyw. 
ogłasza, że w dnia 
17 maja 1927 roku 
od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Piotr- 
ktowskiej pod Nr.193 
odbędzie się sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, na: 
leżących do Rajzli 
Idesy Leman i skła- 
dających się z me: 
bli ocenionych na 
sumę sł, 520, 

Łódź dn. 4/V 21 r, 
Komornik í 
A. Bagodslñski 

Nr. 316/27 , 
Ogłoszenie 

Komorilk" przy 
Sądsie Okręgowy 
w Łodzi, R. Sakki 
lari, zam. w Łodzi 
przy ul. Radwań- 
skiej nr. 3, na xa” 
sadzie 1030 art, 
Post. cywiln., ogła- 
an że w dn.13 
maja 1927 roku 
od gods. 10-a] r. w 
domu mr, 1 przy 
ul. Poprzocznej od 
będzia sią leyta- 
cja rachomości na” 
leżących do Leó: 
polda Roznera skła- 
dających się z 10 
worków mąki pszeń 
nej a'100 kigr., o- 
szacowanych na zł. 
80 


Spis rzeczy 1 sza 
gunek tychże przej 
rzany być mote w 
dniu Iicytacji, 
Łódź, d. 121V.27:. 
Komornik 
Rafał Sakkiłari 


Do akt. Nr. rzad i 
8. 


Komornik prać 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Teofil 
Stanisz, zam.przy 
al. Konstantynow- 
shlej nz. 51, ogła- 
sza, że w dniu 12 
maja 1927 r. 
od godz. 10 rano, w 
w Łodzi przy tl, 
Cmentarnej nr. 
odbędzie się sprze 
daż przez publicz- 
ną licytację rucho- 
mości, mebli 1 o° 
dzieży, należących 
do Joska Bera Ro- 
zeptal  oszacoja- 
nych na 1060 ZŁ 
Łódź, d. 30/IV-37 r. 
KOMORNIK 
Teofil Stanisz, 
w centrum handlo* 
wem w Bydgoszazy 
na I piętrze odpo% 
włedni na hurtow- 
nię bławatów jest 
do wynajęcia, Zgło- 
szenia upraszam do 


administracji pod 
„Lokał”. 


kto szuka prawdziwie dobrego I smacznego, bezalkoholowego 
trunku, wyprodukowanego z najszlachetniejszych owoców, pija 


SINALCO 


Nazwa ta przed kilku laty zupełnie w Polsce nieznana, 
dzić jest na ustąch setek tysięcy całego świata jako na- 
zwa cenionego i poszukiwanego, odświeżającego trunku. 

SINALCO rozpowszechniane jest w całej Euro- 
pie, w wielu częściach Afryki, Azji, Ameryki i Australii 
jako trunek dla wszystkich, Popyt na Sinalco stale się 
powiększa ze względu na jakość, której dotyczczas żadne 
liczne naśladownictwa nie przewyższyły a nawet nie 
osiągnęły, 

Szanownych konsumentów proszę uważać, aby im 
podawano oryginalne Sinalco, oraz zwracam uwagę na 
ilustrację umieszczonej obok oryginalnej butelki wraz 
z etykietą i specjalnem zamknięciem blaszanem, jako też 
na moją firmą, 

Generalny przedstawiciel Spółki Akcyjnej Sinalco 
Detmofd 


L. W. JURASZEK 
Łódź, Nawrot 88, tel. 19-29. 


Najlepszy spinacz | l 
do akt jest 

ób krajowy, patent d WU. 
426. Do nabycia w wszystkdcf składach 


papierniczych po cenie zł, 25, lub 
cenach hurtowych od 


Lakładów Przemysłowych „OREX“ sp. 2. o. o. 


Poznań, 27 Grudnia 9. 


| 


Znaleziona 


yakiewka Skórzana 


z zawartością drobnej sumy 
gotówki oraz różnych akce- 
soryj damskich jest do ode- 
brania w administracji „Kur- 
jera Łódzkiego” w godzinach 
urzędowych. 


po 


Daa 
Crême „Universelle” 
MICAR'A 


Idealny środek przeciw nad- 
miernemu poceniu się í nie- 
miłej woni potu. 
orar żółtym plamom, podrażnieniom 
skóry po ogolenia î dla udelikat- 


FRONT I PIĘTRO 


|. BELLMAN i S-ta 


Sp. z ogr. odp. 
Piotrkowska 37, front I-sze piętro. 


mienia ryj Do nabysta w składac! 
porfumerjach, 


spiacsnych 


Poleca w bogatym wyborze: 
Towary jedwabne, 
Wełniane, 
Bawelniane 
oraz Galanteryjne 


iş 
ʻ 
; 


LU-ST "TAL EA 


Na dogodnych warunkach. 


EEN Fronti PIĘTRO PE 
Na wypłatę! Na wypłatę! 


Upiększajcie wasze pokoje. Firanki od metra 
odpasowane okna, Portjery, Chodniki, Dywany, Koł- 
dry pluszowe, watowe,pikowe, satynowe, obrusy lu* 
szowe satynowe, Narzutki pluszowe, tiulowe, Wy: 
żymaczki, Wszystko w najlepszej jakości, Tanio, 
Najwygodniejsse warunki. AG pla warunki. 


j u Leona Rubaszkina 
Kllińskiego Nr. 44 tel. 36-48 Kilińskiego Nr, 44, 


. WOZZCRRCWERŁYWIEE 
Firma Poznańska 


poszukuje hurtownię lub fabryki towarów włó- 
| kienniczych celem sprzedaży takowych w Wiel- 


WALSKU wany 
Matki! 
Žadajcie w aptekach" 
i składach apt, higje- 


nicznej przysypki dla 
dzieci 


„Duder Dzi 


(z kogutkiem) 

utrzymującej ciało 

dziecka w zdrowiu 
i czystości, 


kopolsce. Oferty poważnych firm do u Głosu 
Polskiego", Poznań, 27 Grudnia 9 pod num, „512" 


PIEGI, prany Ý 


IER, OBALEWZNĘ | 


PRZYJMĘ PRZEDSTAWICIELSTWO 
branży mamufakturowej na Poznańskie i Pomo- 
rze. Mam w Poznaniu od pięciu lat dobrze za- 
prowadzony skład konsygnacyjny. Liczny za- 
stęp dobrych odbiorców, Własne obligo. 

Oferty sub. Zast, farb. wyrobów włók. Leo- 
nard Rensz, Poznań, Wielka 11. 


ROŚLINY WIOSENNE 
oraz zimotrwałe, 
Nasiona, Róże, Drzewka ciągle 
zielone dla ogrodów i cmentarzy po- 
leca w wielkim wyborze, 
Zakład Ogrodniczy 
L. KOŁACZEOWSKIEGO 
Piotrkowska 225, ogród 241. 


bólem TowarystwaElttryeno 1 


j wtorek, dnia 31 maja 1927 roku, o godz. 18-ej w lokalu Spół. |Ę 


3 Walnem Zgromadzeniu o ile najpóźniej do dnia 24 maja 1927 É 


zepewnienie, że złożone akcje pozostaną w 


Zarząd 


Sp. Akć., 


| podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów Spółki tej, że we j 


ki w mieście Łodzi, przy ul. Przejazd 58, odbędzie się 


| wyje Wahe Zoomadzoie Acjajów | 


|| z następującym porządkien dziennym: 

X 1) Wybór przewodniczącego, 

2) Sprawozdanie Zarządu oraz Komisji Rewizyjnej za 
rok operacyjny 1926, 

3) Podział zysku, osiągniętego w roku 1926, 

4) Zatwierdzenie budżetów na rok 1927, 

5) Powiększenie kapitału akcyjnego, 

6) Nabycie nieruchomości, 

1) Wybór członków Zarządu, zgodnie ze statutem Spółki, 

8) Wybór Komisji Rewizyjnej, zgodnie ze statutem Spółką 

PP. akcjonarjusze mogą wziąć udział w tem Zwyczajnem 


| roku złożą w Zarządzie Spółki w Łodzi, przy ul. Przejazd 58, Ř 
| swe akcje, względnie świadectwa zastawowe lub depozytowe M 
następujących instytucji kredytowych: | 
1) Powszechny Bank Związkowy w Polsce w Warszawie, 
2) Polski Akcyjny Bank Komercyjny w Warszawie, Ń 
3) La Banque Commerciale de Bóle, a Bale Gónżve et 
Zurich, p 
4) ke Crédit Suisse á Zurich, Génève, Bâle, St, Gall et B 
erne, 
5) La Société Anonyme Leu et Cie á Zurich, 
6) Le Crédit Commercial de France á Paris. 
7) La Société Générale de Belgique á Bruxelles. 
wiadectwa zastawowe lub depozytowe winne zawierać | 
depozycie aż do 
È końca tego Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 


Zarząd 


Terenowa - Budowlanego Towarzystwa, 


Sp. Akc., 
podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów Spółki tej, że w po- 


niedziałek dnia 30 maja 1927 roku o godz. 12-ej w południe 
w lokalu Spółki w m. Warszawie, przy ul. Chmielnej L. 27, 
odbędzie się 


Dytzajne. Walne: Zgromadzenie: Akcjonajaszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


1, Wybór przewodniczącego 
2. Sprawozdanie Zarządu oraz Komisji Rewizyjnej. 
3, Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków na dzień 
31 grudnia 1926 roku oraz udzielenie pokwitowania 
Zarządowi z jego czynności, 

4, Wyznaczenie wynagrodzenia dla członków Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej, . 

5. Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

6. Podwyższenie kapitaiu akcyjnego i związana z tem 

zmiana statutu. 

7. Wnioski akcjonarjuszów. 

P. p. akcjonarjusze mogą wziąć udział w tem Zwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniu, o ile najpóźniej do dnią 23 maja 1927 
roku złożą w Zarządzie Spółki w Warszawie, przy ul. Chmiel- 
nej 27, swe akcje, względnie świadectwa zastawowe lub depo- 
zytowe następujących instytucji kredytowych: 

1, Powszechny Bank Związkowy w Polsce w Warszawie. 

2. Polski AWYBY Bank Komercyjńy w Warszawie, 

o 


3. La Banque Commerciale de Bale a Bale, Gentve 
et Zurich, 

4, Le crèdit Suisse A Zurich, Genevż, Bâle, St.-Gall et 
Berne. 


5, La Societe Anonyme Leu et Cie 4 Zurich. 

6. Le Crèdit Commercial de France à Paris, 

7, La Societe Generale de Belgique à Bruxelle p 

Świadectwa zastawowe lub depozytowe winne zawierać 
zapewnienie, że złożone akcje pozostaną w depozycie aż do 
końca tego Zwyczajnego Walnego Zgomadzenia, 


Nienirów-Zdrój 


Na dogodnych warunkach | 


~ owen 


angielskie 
i frantaskie 


marki „Louqsor* oraz części 
rowerowe nabyć można 

w lirmie„Dobropol* Piotrkokwsa 73 

Warsztat reperacyjny oraz lakierniczy. 


Zwapnienie żył tiae 


st, kol. Rawa Ruska, skąd au- 
tobus. 


H 
I 
| 
Kąpiele siarczane, bóró- | 
winowe, SIEM 
l 


two, 
Początek sezonu 10 maja do 
20 czerwca i od 20 sierpnia, 
Ceny zniżone, Nowe łazienki 
borowinowe,nowe pensjonaty 
Wszelkich objaśnień udziela 
Zarząd. 


nerwowa- 
nia, zawroty głowy. — Prosimy ważądać 
bezpłatnej broszurki o lęczenla domowem 
nleszkodliwem San. Rat. Dr. Welse u 
Or. Gebhard & Co., Gdańsk. — 


ir 


„DiTOWIE” 


W Włodzimierzo: 
wie pod Pizygło- 
wem slacyl kolejki 
Piotrków - Sulejów. 
od 1 maja do 1 paž- 
dziernika wynajmu- 
je pokoje x, cało- 
dziennym utrzyma- 
niem od zł. 6— od 
osoby dziennie, — 
Miejscowość zdro- 
wa, las igląsty su- 
chy, kąpiel rzeczna, 
plaża, tennis, kro: * 
hilet, fortepian Tam- 
że letnie mieszka- 
nia do wynajęcia, 
Wiadomość W, Bu: 
dzyńska, w Włodzi 
mlarzowle poesta 
Sulejów. 


Mężczyźni 


alerplący na nlemoc 
płolową, otrzymają 
za zwrotem kosztów 
przesyłki w wyso- 
kolei 1 sł. (awil. 
znaczkami paczło* 
wam!)  bespłatnie 
moją kaiątką o mym 
sensacylnymm wyna- 
lesku „„Heuroka” 
Adres „Patont 30° 
Cuj. Koloszyar (Ru 
munja) Postach 1 


Wilia sa 

pokojo 
wa w Rogach pod 
Łodzią do wy- 
najęcją na lato, 
Wiadomość ul 
Konstantynow * 
ska 51, m. 5, 


Dr. 
RÓŻANE! 
Choroby sikór: 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 
Leczenie sztucz 
nem _ słońcem 

górakiem. 


NARUTOWICZA. $ 

(Dzielna) tel, 28-98 

Przyjmuje od 8:10 
i od 5—8. 


Dr. med. 


LUU(AIEA 


Konstaotynowska Ma 3 
Tel ‘49-06, 
Stomatolog 


Chor, szczęk, 
set, podnieble! 
aębodołów i t, 
Od11/4—5 1 
W nie 


Dr dnliewia 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dlachoróbskór* 
nych i wene: 
rycanych. 

Plotrkowska 50. 

przyjmuje od 9—11 
5 południu. 


DR. MED, 


pile 


choroby skórne 
włosów wener 
ryczne i moczo* 
płciowe. 
Leczenie świałłen 
(Lampa lwarcowa) 
promieniami Roent. 
gena od 9—2 i od 
8, 4—5 dla pań 
„ poczekalnia, 
Zawadzka nr. 1, 
Dr. med. 


N. LURIE 


powrócił. 
Cegielniana 43. 
— tel, 41-32, — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych 'i moczo- 
płciowych, Lecze: 
nie szt. słońcem 

wyżynowem: 
Przyjmuje od godt. 

8—10 1 5—6. 
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Uzdrowisko leśno-górskie, 3 km. szosa od et. kol. Niekłaś f 
(KolssskESkartrako), Nptnikto Narak kieten Kolna Wi oo fissara Piph 


© #2 
wodocłągi, elektryczność. zdrowa, obiita 1 smaczaa kuchnia. Dietatyka, wo- Balkons p KE kowa przyjmuje 
dolecznictwo, kąpiele słoneczne, kwarowęglowe, cłochocińskie i wszelkłe dsinie dwom lab zamówienia I masa. 
| mineralne. Elektroterapia, W gównym 'sezonie przedstawienia teatralne, jednej pani. Aleja $° Piortkowska 132. 
gi 


Radio. Koncerty, reuolony. zab jeczkí i 
gór Ś-to Krayskich. Dzienny koszt pobytu wraz z oddzielnem « pokojem, calkowilem Gtizycinalem 1 obiska ickeraka wynosi checaln oA di ZES on T MAJAS: m; 2% 


rską wynosi obecnie od 11 zł. od osoby. Informacji 


udziela zarząd na miej Ćzarniecka Góra, poczta Stąporków: — Prospekty bezpłatuie, Telefon międzymiastowy w Uzdrowisku. ew Pacc 
Å! l tal do wynają: 
n cia pokój z kuch- 

CAE TOE T E nią anobio smga Aalrate horrol 

ł d.  dułym wyborze oto: 

OGŁOSZENIA DROBNE. Ziach. 2805 mady. Îotele klubo: 

po groszy sa wyraz. Dla po- |] przewodu wyjzdy Ve i leżanki ora 

EREE 2 ; szuitujących pracy 5 groszy ra Fpatychnojest od- Pravimo się zam 

Ą Donosimy jaknajuprzejmiej naszej Szan, Klienteli, że z dniem 2 maja przenie- wyrwa.  Najnmtefow ogłoszenie f stapię filię rzeźni-  otomany, fotele, A 

śliśmy naszą filję z ul; Mickiewicza 34-36 na 50 groszy. Wł A róże a. Zakładamy firanki. 

snno o- Wykonanie pierw- 


zzz koska 137, R.Lapp 
' szorzędna i punktu- 
807 1394 


Howe myhman Biota zazna e 


domość Miedziana ' Poddębiw, nada- potgwsaie I placze 


św. Marcin 4l. 


; uzyki grontow- 14 2816 j 
Ą jący się na pensfo- Ú nie cłast. Otwar. 
Mot wadia m [oz wag Tumo dg. nat wraz z urzą. ele kursu wieczoro- 


skrzypcach, forte- ff powe asa i 
z teka, dzeniem. _Wlado- wego 9 maja. Zgło- 
piante, mandolinle,  saafą 1 bieliżniarka mość: ul, Wacława szenia Piotrkowska 
ni I gitarze orar do sprzedania, Li- 9. m. 9 (Zarzew)— 53 IIl-e od 18—20 


Feel >nóR powa 9, m 7 front, od gods. 2—5 pp, Cenn kursu 50 zł 


Gi i 
s p PP skróconą. — Instru- ABIR aeaa fogant pies szpio 
mały LA SLAS ER aklopowa o- Wo pok Biały. Odprowa- 
Sim miejszu I do sprae, Ù azklone do sprze. (MI nmoblowany dla dzić ma _wynagro- 
dania, fortepian do JE Wiadomość Jedzójo HO Gaj kę: m Pipi: 
e — larocińska Piotr- panów, Senatorska ska przy kanaliza- 
3 © it R 502830 14, m. 10, I piętro, cfi I-szy odcinek— 


kowska 121, 
Zielona 23 m. A 2814  Fortyński, 2824 


Oryginalne szwedzkie wirówki do mleka „Rego" i „Olympic* A. B, Saleni 
Werkstade: (Baltic-"Koncern) Stockholm Szwecją. © AŻ AE 
eneralny Import na całą Polskę: 


Założona 1887. fraczam malowa- í my 

Skład okazowy 1 filja: ul. św. MARCINA 41, telefon 3161. | RTECZEUALLUW KOTA I EZ 

aa Siwon Mec KZ feperacyje (jedyny warsztat specjalny tego ro- poke okem  ZaOfiarowane. 4 wejściem, Andina © SRR 200 
aju na całą Polskę): ul. rowskiego 32, telef. 6179. ii f. harka { ałuż 9, Il piętro, drzwi pić his 
gzają na cala Polkej. ul. Dabrowskiego 32, bydoręznóo ddan Mechta ana 9 TE lewa dermi- ies mames ht 


K. O. Warsz -248, 
awa 160-248. mym boków. miuckam  dectwami potrzeb- szeństwo wojskowi. erty pod „Elipote- 


wych biale, koloro, qe na letnisko, — ka" do „Kuriera 
we, filet tolado a- Zalone z Ph Lotnie mieszkania. Łódzkiego. _ 2811 
plikacja, wenecka  Kowska L. 372 od jrodnik ubiera! 
robota. Kaufmano- o a a a pinsy koło Wo- OW, KELSU 
pa Piotrkowska 18 i KORE róchty, Wschod- Sir A atinar 
podwórko 2599 klennie zato” nja Karpaty Pensjo- - Zuzana, kwiat. 


12 mies. kredyt na raty, 10 lat gwarancji. 
Na tegorocznych Targach Poznańskich wystawiamy: Hala Maszyn 2 rząd lewo. 
Zastępstwo na Województwo Łódzkie: Inspektor, Mieczysław Sienkowski, Łódź, 


ul. Żeromskiego 99. 
— 
NM |. mi panao alónaj mał Zofiówka, sła- kawaka 92, Zaklad 


GB i E ; FMM | ni panowie, ajenul, ropnie  ursądzoni 

i ANPZO y: 
OBWIESZCZENIE Done o p Ślad Jatoba plakei BĘ ono ża 
° Ogloszenie > Brodnicy, pos 10—12 1 5—7. „,, fita i smaczna, wo-  Dafublona dokomanty 


Magistrat m. Łodzi w wykonaniu postanowień § 17 (ustęp trzeci) Rozporzą- Komornik wiatowym mieście 2003 dociągi, piękne o-  Hlegancko umeblo- 
A przy /fą- gyane p 

dzenia Prezydenta Rzpliitej z dnia 17 czerwca 1924 roku o wymi i pobi ań- dzie Okr na Pomeren aefa | pilcurowle razarwy tuokenley saidi [tam Maat; PORON zas 

i; 1 ymiarze i poborze p; owym w ku nerożnik, nada- t é tepian, radio, wy- raz do wynajęci 

stwowego tępa od nieruchomości (Dz, U. R. P. Nr. 51/24 poz. 523) oraz zgodnie z Łodzi ST. DULKOW jący się do każde- kotis zw si, Wiadomość dla solidnej Śeky. 


s 4 f $ . SKI, U l, p p ię 
ustawą z 1 kwietnia 1925 r. o przedłużeniu mocy obowiązującej przepisów o wy- sed %L. Gd raai go przedsiębiorst- welnych godzinach inż. Zofja Zarańska  Sienklawicza L, 40, 
miarze i poborze tegoż podatku (Dz. U. R. P. Nr. 43/25—poz, 296)—podaje niniej- Wr, 6, mi dzie Maai eleen EE PZ Oren) Ref mI, 2321 
szem do wiadomości publicznej, iż wymiar pomienionego podatku za r. 1927, wyno- art, 1030 Ust Post, wym ŻEM z cy. Ofert Ej ra ac miejscu ze a w De) 
RER T aea brutto z komornego, tudzież czynności rozesłania nakazów płat- erv agata a SA doehodem niem wolnych go- w Tatarowie, oz Kaze 
niczych zostały ukończone. 10- około 13 tysięcy sł, dzin proszę składać 7 ds dni 
1927 r. o 10-ej rano saras korzystała do do adałnstacji al. Mig "od Pore kę e: zł 


Wobec powyższego wzywa się wszystkich tych płatników państwowego po- w Łodzi l 
4 í z Ą H ar 
datku od nieruchomości za r. 1927, ktorzy nakazów płatniczych nie otrzymali, by w  Cmentarnej mr. 3, SPORŃAIA: abys k — Wykwint 
prekluzyjnym terminie do dnia 14 maja 1927 roku włącznie zgłosili się do biura Yy- gabeen TWO TNA kuchnia. Daciag, dli- 
działu Podatkowego (Plac Wolności Nr. 2—pokój Nr. 13) po odbiór tychże, gdyż w ruchomości, należą, flscharmonję, w do- p jentka do składu czne położenie. 
wypadku niezastosowania się — nieodebrane nakazy płatnicze uważać się będzie ja- cych do Abrama-A- !, bsym stanie ku- wędlin,  Raszczak, KE dwór. Do 
ko za doręczone w dn. 14 maja 1927 r. e Chabatstieśo imy, SRA Brzezińska 36, zas j 
` Pa: i h F sl ję Roaurste e- d wonią 
Ponadto zawiadamia się, że, przypadające do uiszczenia, kwoty podatkowe adających alę do 123. 2181 Prieto Aa ao Pr sry mari 


nale, pisma pod nia) pensjonat „Dwo 


wynajęcia część 


należy w myśl art. 5 cytowanej wyżej ustawy z dn. 1 kwietnia 1925 r. wnieść do ZERA Zi p (Reis zo Eol AHI AAA 


Kasy Miejskiej (Plac Wolności Nr. 14) za każdy kwartał w ciągu drugiego miesiąca  Łódź,d. 2/V-21 r. ffieitarnia w Śród. niem. Sienkiewicza Dom skanalinowa- 


następnego kwartału, t. zn. że termin płatności Iraty podatkuupływaz dn.31.V, 1927r. Komornik v mieściu z kom- 37, Skle żyw- ny, telefon, las. ko- 
A i l R ihe AET E aa S.DULKOWSKI. pletnem urządze- ZS OW AE AlE Ay CY 
“ " "20X1 Doa Ne 108737, niem, maszynami do sowa. Oferty kle- Hanoy w É 


dzi. 
2 


n wyrabiania ciasta rować Łask skezyn- 1827 


" n " IV, i w w aair. s o wydzierżawienia ka poortowa: iS, Parengan 
Równocześnie nadmienia się, że w myśl uchwały Rady Miejskiej z dnia 21-go Dołoszenie Wiadomość _ skład Aro kino, e EEE M 
grudnia 1926 r., powziętej na mocy art. 6 p. 4 ustawy z dn. 11.VIIL1923 r. o tym- . aj tea ska ti. 2826 Matrymontalne zgubit dowód oso- 
Czasowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. Na, 94, poz, 747), należy „Komako PI:Y Andrzeja 3. poocdjesita wyk * piaty, wydany w Ło- 
jddnocześnie z państwowym podatkiem od nieruchomości za r. 1927 uiszczać dodatek  włodzi A Łaa E E TETE walitikowana ' £ PQ sipa i dal 2823 
dzeniem w do. kobiety do pracy misę zamat lubsię 


komunalny według progresywnych stawek, obowiązujących na rok podatkowy 1926, a dulórki, zami 
OOEONAY i "5 bały w Łodzi przy brem stanie natych- Potrzebne. Kawłar- maie? Udaj się = 


" " CE U " " 


ii adyctawa Kotar- 
ska, Zawadzka 


wynoszących: f nia „Grand Calo", i 

a) od nieruchomości, w których w r. 1927 czynsz 4 3 E WZA ej ETRS Blotskowski E 73, nien zaufaniem do DY A 
komorniany nie przekracza zł. 1000— 250/o należności państw. 1030 Ust PostCyw, adm. „Kurjara Łódz- ętaszać się naa Bie PA ności, wydany w 
b) od nieruch E wp ionlógąg naa E mi sa JSK... Motiadotw Mate wiata Kotnowskie: 

od nieruchomości, w ch w r. Czynsz 4 maja roku fiezyjnie do spree- monjam* w War- 
komurniany nie SZARA zł, 2000— 35%/0 należności państw. od gods, 10-e| ra- l dania kosetka. Poszukiwane. szawie, ul. Nowo- H0____ 2807 
datku odnieruchomości go włodai, przy ul. Nowo Targowa 10; |pietkieatna panton. drodzka 36. — Na patótieno książe: 
$ 3 podatku od nier! PłotrkowskiejNt.150 m, 16. 839 | ka xnająca szycie kaśde listowne zgło czkę wojskową 
c) od nieruchomości, w których w r. 1927 czynsz odbędzie się sprze- przyjmie |akąkol- szenie natychmiast wydaną przez P.K. 
komorniany nie przekracza zł. 4000— 50/6 należności państw. daż przex licytację wiel jadę bufe- wysyła się kilka- U. Będzin na imię 
podatku odnieruchomości ruchomości, nale- towej, ekspedjentk! dzíesiąt atosown. Józefa - Kazimierza 


ących do Antonle- gosprzedania. Ul fub bony, Łaskawe ofert, szczegółowa  Notyczkowikiego. 


d) od nieruchomości, w których w r. 1927 czynsz E A pA e Giaa DA 
+ Ą 5 ; Im. inf i foto- zam, w Łodzi przy 
komorniany wynosi ponad zł. 4000.— 60%/o należności państw. | wtadających sięz PIET Wianera. „| POLE A A, EZ ul, Czerwonej L. 2, 
podatku od nieruchomości 170 koszul męskich |qnszyaę do szycia  „Uczeiwa”, 2818 nących wyjść za- franciszek Domin- 


H Ą s G otenfonych na su- Mi krawłocką w je lab się ożenić, k, Wólezańsk: 
e) od niekuchomości, przeznaczonych na mieszkać | oj, meleżności państw. mę 7003 |" "' dro dobrym mimio, MANO IMIKCKANIŁ NWaroa pozyięp- zk. zdobi dowód 
odałku od nieruchomości, 4644, da. 4V-37 r up"iywiczańska 91 ryje inteligent- A] Wybór olbrzy- SAST oui san 
Łódź, dnia maja 1927 r. MAGISTRAT m. ŁODZI Komornik front, I peko, B, ien eye CZ 
wice prezydent: W. Wojewódzki. Łagodziński. Pieteryńska. 2810 przy ol Gdańskiej. i l i t m 


Przewodniczący Wydziału Podatkowego: (—) I. Kulamowicz. 
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